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WARSZAWA

Lech już trzeci

r&o n9

który organizujemy

zdobyli widownię© @

hokejowych
mistrzostw

Wrocławski egzamin przedolimpijskiświata
wypadł na czwórkę

A oto dziesiątka zwycięzców
kolejności wag:turnieju

turniejuPoziom
skiego byl znacznie

koszykarzy Janusz Wichowski za- 
Koszul po objęciu przez Polonię

Król strzelców ekstraklasy 
kłada chorągiew Czarnych

wrocław- 
wyższy,

WROCŁAW 25.1. (teł. wł.). Drugi z kole! przedolimpijski turniej bokserski „Try
buny Ludu” i PZU znów przybliżył nas o milowy krok do Igrzysk rzymskich. By-

naszych pięściarzy przed występem za- 
Ollmpladzle. Doskonała obsada we

przodownictwa w tabeli. „Wściekłe" Wawelskie Smoki: Wójcik, 
Wawro i Pacuła mają nietęgie miny.

Rys. E. Alaszewskl

wszystkich wagach, składająca się z całej niemal krajowej czołówki sprawiła, Iż 
mieliśmy dokładny przegląd naszych sił przed tymi wielkimi, zbliżającymi się im
prezami.

nOLSKT Komitet Olimpijski 
Jl i „Przegląd Sportowy” or
ganizują wielki konkurs s na
grodami na odgadnięcie wyni
ków hokejowych mistrzostw 
świata w Pradze. Kto odgadnie 
pojedzie na Olimpiadę do Rzy
mu lub na mistrzostwa Europy 
w boksie do Lucerny, lub też u- 
czestniczyć będzie w wielu In
nych atrakcyjnych wycieczkach 
organizowanych przez Sports 
Tourist.

W najbliższych dniach szcze
gółowo oplszemy warunki kon
kursu 1 sposób -jego przeprowa
dzenia, a także ogłosimy pełną 
listę nagród. Dziś możemy tyl
ko Wam zdradzić, te uczest
nictwo w konkursie będzie' 
płatne (suma niewielka 
5 zl, ale cel wzniosły — fun
dusz olimpijski PKOI) I tylko 
na kuponach wyciętych 
Przeglądu Sportowego.

Czy odpowiada Wam np. 
dwutygodniowa wycieczka na 
Olimpiadę do Rzymu? Czy obra
ziłby się ktoś, gdybyśmy go 
„ciupasem" wysłali na bokser
skie mistrzostwa Europy do 
pięknego szwajcarskiego mia
sta Lucerny? Nie macie nic 
naprzeciwko? A zabawa w zga
dywanie wyników hokejowych 
czy nie jest interesująca?

Ale na dzisiaj dosyć. Jutro 
naplszcmy ąyięcej. A więc do 
jutra!

Walka „kogutów" Milczarka t 
Zawadzkiego była bardzo wy
równana. Orzeczenie sędziów 
przyznających zwycięstwo 3:2 
Zawadzkiemu (z prawej) wywo
łało długotrwale protesty pu

bliczności.
Fot. „PS" M. SzymkowskI

ła to przecie! jedna z finałowych prób 
równo na mistrzostwach świata jak I na

L

Henryk Kukler, Piotr Gutman, 
Jerzy Adamski, Kazimierz 
Paździor, Leszek Drogosz, Jó
zef Kempą. Henryk Dąmpc, 
Tadeusz Walasek, Tadeusz Kłiś 
i Zbigniew Gugnlewlcz.

Oczekiwany z

Pechowy start 
Grywała w USA

niż poziom pierwszego tego ro
dzaju turnieju, zorganizowane
go rok temu w Warszawie. 
Za wcześnie Jeszcze na dokła
dną ocenę I wyciąganie wnios
ków, ale można shyierdzlć, Iż 
we Wrocławiu potwierdziło się 
wiele spraw I wyjaśniło kilka 
problemów, choć nie zawsze 
tak korzystnie, jak byśmy so
bie tego życzyli. Chodzi tu o 
obsadę kilku kategorii, od dłuż
szego czasu cierpiących na zu
pełną posuchę.

Nie jest tak dobrze, niestety 
— jak myśleliśmy — w wadze 
piórkowej. Mamy świetny ma
teria! w wadze lekkiej, niko
go — poza Drogoszem — w 
lekkopółśrednlej i nikogo w 
tej chwili w pólśrednlej. Z In
nymi kategoriami sytuacja by
ła jaśniejsza 1 Wrocław dał 
rozwiązanie tylko takich za
gadnień, jak na przykład: czy 
Olech już w tej chwili może 
zastąpić Kukiera. Niestety, o- 
kazało się, że jeszcze nie, ale 
wrocławianina z roli wyczeku

Utalentowany reprezentant bydgoskiego Zawiszy Bendig 
(z prawej) wygrał w sposób bezapelacyjny z mistrzem Polski 

Romaniszynem.
Fot. „PS" M. SzymkowskI

napięciem przez widownię rewanż Kukiera z 
vmutcru iinui się. Stary mistrz walczył jak za najlepszych 
czasów, narzucając bardzo ostre tempo, którego nie wytrzymał 

Olech.

Olechem udał

Fot. „PS" M. Szymkowski

NOWY JORK. Pechowo roz
począł tegoroczne starty w ha
lach amerykańskich czołowy 
polski średniodystansowiec — 
Zbigniew Orywal. Zeszłoroczny 
mistrz USA na 1000 y, starto
wał w sobotę na tym dystan
sie w Waszyngtoftie. Przez 3 o-
krążenia utrzymywał się na
drugiej pozycji, jednak na 3 o- 
krążeniu nastąpiła kraksa. Po
lakowi w tłoku nastąpiono na 
stopę, w wyniku czego prze
wrócił się na deski. O pogoni 
nie bvlo już mowy i Orywal za
meldował się na mecie na o- 
slafnim, 9 miejscu. Zwyciężył 
Amerykanin Williams w 2.16.3.

Na- zawodach tych Don Bragg 
skoczył o tyczce 4.68. Drugie 
miejsce zajął Gutowski z takim 
samvm rezultatem co zwycięz
ca. Doskonalą formę zademon
strował trzykrotny mistrz olim
pijski — Bobby Morrow. Zwy
ciężył on we wszystkich trzech 
konkurencjach, w których w 
tym dniu startował — na 70 y 
— 7.2. 80 v — 8.1. oraz na 100 y 
— 9.8 Słabo natomiast wypadł 
rekordzista świata Glen Davis, 
który w biegu ną 600 y zajął 
dopiero 3 miejsce. Inne wyniki 
— 1 mila: Moran — 4.14,3, 2 mi
le: Macy — 9.01,8, wzwyż: 
Stead — 2.038. (PAP)

O miesięcznej przerwie znów pełną parą ruszyli ko- 
Szyk*rye^.*k.tra.k1eMr. Ap druęlej .. •Brndy rcztrrywplf, 
Pb sobotnio-niedzielnych meczach ponownie okazało 

się, że nie ma silnych, nie ma pewniaków — żadna z dru
żyn. nawet z dołów tabeli nfe ma respektu dla mistrzów, 
liderów 1 czołówki. Walka idzie na noże, nikt nie jest pe
wien czy przez następny tydzień utrzyma swą lokatę. Sa
le, jak zwykle już w ekstraklasie, wypełnione były po 
brzegi, publiczność z żalem odchodziła od kas, posyłając 
organizatorom potężne „wiązanki" za to, że nie są w stanie 
zapewnić wszystkim chętnym pięknych widowisk.

— było co oglądać 1 w Poznaniu, 
. w Warszawie: 1 we Wrocławiu.

Dwie porażki rewelacyjnych do
tychczas Wawelskich Smoków, któ 
rzy utopili się najpierw w War
cie, a potem dobił ich Lech — dwie 
porażki Legli od Wrocławskich 
Kaktusów I Bombardierów, „dia
belski" mecz warszawskich 1 to-

ruńsklch akademików, nowa „set. 
ka” AZS W.wa, wreszcie dwa cen. 
ne zwycięstwa Czarnych Koszul, 
którzy zatknęli iwa czarną chorą, 
giew do liderowsklego kosza.

Tabela rozgrywek uległa poważ, 
nym wstrząsom I znacznym prze
sunięciom. nowy lider, nowa 
..czerwona latarnia" t znaczne

Konkurs „PS” rozstrzygnięty

Lodówka zostaje w Warszawie
WROCŁAW, 25.1. (tel. wł.). 

W niedzielę nastąpi! we Wro
cławiu ostatni akt Konkursu- 
Plebiscj-tu „Przeglądu Sporto
wego" na „10 najlepszych spor
towców Polski w 1958 r.", mia
nowicie losowanie nagród d!a 
zwycięskich Czytelników . w 
Konkursie. Losowanie odbyło 
się podczas turnieju pięściar
skiego „Trybuny Ludu" i PZB 
w Hall Ludowej. Ceremonii tej 
dokona! pięściarz wrocławski 
Zbigniew Olech. Rozlosował on

spośród 699 kuponów 20 nagród, 
ufundowanych przez naszą re
dakcję.

Pierwsza nagroda — telewi
zor powędruje na wieś. Szczęś
liwym jej zwycięzcą jest p. 
RYSZARD HRUSZOWIEĆ, za
mieszkały we wsi Polno, poczta 
Lemierzyce, woj. Zielona Góra.

A oto następni zwycięzcy:
2. lodówka produkcji krajo

wej — WŁADYSŁAW SASIN, 
Warszawa, ul. Siewierska 17,

3. radioodbiornik „Stolica" _  
JÓZEF JANIK, Chorzów I, Al. 
Bojowników o Wolność 1 De
mokrację 42,

4. Szarotka — STANISŁAW 
SKÓRZEWSKI, Augustów, ul. 
Zarzecze 19,

5. Szarotka — JAN TYRA- 
KOWSKI, Koźmin pow. Kroto
szyn, Nowy Rynek 4,

6. aparat fotograficzny — 
KRYSTYNA NOWOTNA, Pusz- 
czykówko kolo Poznania, ul. 
(nieczytelna) nr. 12,

7. zegarek na rękę — HANNA 
OSIŃSKA, Warszawa ul. (nie- 
czytelna) nr. 13,

8. zegarek na rękę — ED
WARD MIRTA, Krzyż Wlkp. 
pow. Trzcianka, ul. Sobieskiego

9. teczka skórzana — EUGE
NIUSZ BORKOWSKI, Sopot, 
ul. Monte Casino 48 m 2,

10. aktówka PIOTR
SZCZECINA, Siedlce, ul. Asla-
nowicza 21 m 5.

Naśrody od 1 30 w’ postaci 
BOGDANtermosów wylosowali: 

DĘBNOWSKI Dąbrowa pow. łask, 
woj. Łódź; ALEKSANDER ZWOLIŃ
SKI. Tczew, ul. Sobieskiego 7 m. 
7. JAN CHLEBON, Łódź, ul (nie 

nr. 88. STANISŁAW RUD
NICKI, Warszawa, ul, Marvmoncka 
a 1 97 m 3.0, ANDRZEJ ŚADORA.

Rybna 4 m. 5. ANTONI 
PILUCH, Dębno Lubuskie, ul 
Kościuszki 29, WŁODZIMIERZ MA- 
GER. Poznań, ul. Lakową 17 ni 8 
STEFAN SZCZEPANIAK, Dobrą 
k-howogardu, woj. Szczecin, ul 
Nowogardzka 7, JOZEF WNUK. 
Sandomierz, ul. Gołębicy 5. ALEK
SANDER KACZMAREK, Warszawa, 
ul Żeromskiego 64 m. 2a.

Nagrody dla zwycięskich Czytel
ników, zamieszkałych w Warsza
wie lub w najbliższych okolicach. 
mo«na będzie odbierać w naszej 
. Warszawa ul. Mokotow

ską 24 od wtorku, dnia 27 hm. co- 
dziennie w dni powszednie, w qodz, od 12—16.

Zwycięzców, zamieszkałych po^a 
Warszawą, prosimy o skomunlko* 
wanie ale z nami listownie w celu

przegrupowania w środku. 
Przodownictwo objęły Czarne

Koszule, pytanie tylko na Jak dlu_ 
go? Wawelskie Smoki spadły na 
drugą lokatę, a poznański Lech « 
szóstego miejsca wyforował się aż 
na trzecie. Legia z drugiego miej, 
sca zjechała na piąte, a warszaw, 
scy akademicy wyjechali na czwar.
tą pozycję. Te zmiany 
starczą jak na jedną 
rozgrywek.

Lech — Sbarta 
Warta -=■ wista 
Śląsk — LKS 
Gwardia — Legia 
AZS w. — Snótnla 
Polonia — AZS T. 
Lech — Wisła 
warta — Sparta 
Śląsk — Legia 
Gwardia — LKS 
AZS W. — AZS T. 
Polonia — Spójnia

chyba wy. 
tylko serię

M:B8

59:52 
72:62

109 75 
B9:77

70 52 
63:66 
71:69 
83:56

Z formy drużyn można się rŁ 
esej cieszyć, z tym zastrzeżeniom, 
że te zespoły, które graty słabiej 
w pierwszej rundzie, wykazują o. 
bernie znaczną zwyżkę.

Doskonale merze wldzlellśmr w 
Warszawie, szczególnie spotkania 
dwóch akademickich zespołów, na 
dobrym poziomie stal mecz Lech 
— Wisła, a także Śląsk wzniósł się

Reprezentacja Polski
na Puchar
Kurikkali

ZAKOPANE, 25.1 (tM. wł.) Karf. 
tan Polskiego Związku Narciarskie- 
Stu mgr Ludwik Fischer usialll jut 
skład narciarskiej reprezentacji, 
która uda się na tradycyjne mco. 
dy o Puchar Kurikkali do anstriae. 
kieJ miejscowości Rąmsąu w dniach 
od 8 do fl lutego,

W skład reprezentacji weszli: 
biegaczki: Maria Bnknwa-Kownlska. 
Stefania Biegun, Józefą Pę|(Są.cier- 
nlawska I Heleną Daniel, hiegaczei 
ladousz Kwapień, Tadeusz Janków, 
skl, Kazimierz Zelek, Józef Sobczak, 
Ańfłrzej Mateja, Ryszard Furtak i 

Juniorzy: Jó- 
«ef Rvsula' i Jó-

fe,kipie towarzyszyć będą trenerzy
— Mróz l Kaczmarczyk.

Organizatorzy podali, że lak <10- 
tychczas najsilniejsze reprezentacją 

narciarskie wioch. NRF, Francji. Szwajcarii Austrii, Jugosławii i Polski J

Wainy „stawał na ptowle", jednak 440 nie przeskoczył,
Tot. „PS" B. warmiński

w?żni.?.V.l’TŁ. "prewntantów n»h 
watn ejwe jest spotkanie z biega, 

porozumienia mi» '«"'de "sposobu M?™aMyd°te WloM W

whL.M&.;&een,°^ «wodach 
ii,..... wlletsnl są daekstraklasy biegowej Europy,’

nonach adresy były nteoavtoine. 
Prosimy więc wszystkich nagro
dzonych zamieszkałych poza War. 
ssawą o podanie dokładnego ąd-
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BOKS - WROCŁAW - TRYBUNA LUDU - PZB - LUCERNA - RZYS
TRZY SPRA WY
jednego dnia

WROCŁAW, 
Wielka ha^ 
Ogromne lite

(tel. wij. 
wrocławska.

niu walk piszemy o werdyktach

sformowane słowa i zdanie, ob
wieszczają. it odbyu:a Się tu 
drugi przedolimpijski turniej 
bokserski ..Trybuny Ludu“ i 
PZB. Taka impreza ma swój 
ciężar gatunkowy, swoją atmo-

ba na 
dnia tur 
sędziowie

marginesie pierwszego
punktowi

formę bardzo kiepską, a czasa- 
.mi nawet kompromitującą. Tak 
nie motna traktować poważne-

Te walki warto było zobaczyć Zwycięstwo Gutmana
w pierwszym dniu turnieju nad Zawadzkim
WROCŁAW, (tel.

ona na ustach wszystkich przy
najmniej w tym mieście, w 
którym się odbywa. światek 
bokserski potraktował tę im
prezę bardzo poważnie i dlate
go też zapewne w pierwszym 
już dniu zawodów Hala Ludo
wa była prawie pełna, jak pod
czas ważnego meczu między
państwowego.

Wrocławianie nie spodzietvali 
się, że już w sobotę odbędą się 
prawie wszystkie ,,finałowe" 
watki, f^epy los zadecydował, 
iż wszystkie ..wewnętrzne" 
konflikty zostały załatwione 
już w pierwszym dniu i druga

wotal kolegium 
oławskiego w
nie było dziedziny życia. wer
dykty Temidy są skrupulatnie
ksie, gdzie sędziowie odgrywa
ją szezegó.r.ie ważną ro^ę, wy*
krytykę. We Wrocławiu Temi
da była niezwykle ślepa, gdy 
powinna mieć szeroko otwarte

runda turnieju będzie 
znacznie skromniejsze zi 
nie, niż przewidywaliśmy.

mielą

oczy, a wyrachowana wówczas, 
gdy bezinteresowność powinna 
cechować jej poczynania.

Wiekopomnym skandalem 
można nazwać fakt, te bardzo 
słabiutko boksujący przedstawi-

względu jednak na to, kto z 
kim wałczył, w takim turnieju 
z udziałem śmietanki boksu 
polskiego najważniejszy jest 
poziom walk i dlatego przede 
wszystkim trzeba wspomnieć o

Grudzień, ogłoszony został zwy
cięzcą nad doskonale usposo
bionym Kamińskim jedynie 
dlatego, by zatuszować złe wra-

Nie zawsze, gdy walczą najlepsi, 
dochodzi do najciekawszych po
jedynków. Zwłaszcza w boksie, 
gdy zawodnicy znają się nawza
jem jak łyse konie, trudno jest 
zmontować takie pojedynki, które 
by dały widowni maksimum zado
wolenia. Zawsze jednak' zdarzają 
się takie spotkania, które do bia
łości rozpalają miłośników pięs-

Kukier natomiast walczył Jak ta 
najlepszych swych czasów. Zada
wał czyste 1 celno ciosy, utrzymy-

czasów. Nie można * ę powstrzy-
go uznania dla
niemal idealnego sportowca,

peMmloną ogromną karlere w wyż
szych kategoriach, a tak będzie 
miał zawsze trudności x wagą, bo
wiem nawet Jako lekki ma Już za 
wysokich dla siebie przeciwników 
I mimo ogromnego talentu l silne
go ciosu trudno mu wygrać. Paź
dzior zasługuje I na pochwałę i
jetnn^ć szybkiego opanowania
111 ac j i. za to,

największą sensacją finałów

Wtdownia otrzymała od razu 
mocny zastrzyk emocji, bo
wiem najlepsze i najważniejsze 
pralki następowały jedna po 
drugiej na samym początku 
programu. Czym dłużej jednak 
trwały pojedynki, tym mniej 
było powodów do zachwytu. 
Może gdyby te walki ważne i 
ładne odbywały się przy końcu 
wieczoru, to wrażenie końcowe 
byłoby inne. Ale ponieważ by
ło tak. jak było, ogólny na-

w wadze koguciej, gdzie rzeko
mo bardzo mocno skrzywdzono 
Milczarka, przyznając rw^cię-

Tak się złożyło. Iż w sobotę we 
Wrociawiu najbardziej atrakcyjna 
byia waga musza. Oubylv się* bo
wiem w niej dwa pojedynki, ma
jące niezwykle ważne znaczenie 
dla przeszłej obsady w tej katego
rii. btoLca Dolnego Śląska by>a po. 
za tym niezwykle emocjonalnie za
angażowana właśnie w przebiegu 
walk w tej wadze, bowiem w tur
nieju startował pogromca Kukle* 
ra sprzed niecałycn 2 miesięcy 
wrocławianin Olech, który z wie
lokrotnym mist zem Po.ski m ał 
stoczyć rewanżowy pojedynek, by 
ewentualnie na diuższy czas zdo
być reprezentacyjne ostrogi.

Jak to zwykle bywa, los -

miarę zdobywania rutyny «faja 
sie coraz bardziej lekkomyślny w

nie wyrokami t 
gorszego, co mol

to jut coś naj-
Sędziowie nit

być w spor- 
dostroili się

do poziomu sobotnich walk l 
mamy do nich o to ogromną 
pretensję.

Byli w sobotę tacy którzy 
martwili się. względnie też cie-
szyli porażkami
fa worytów

pięściarzy
turnieju. Wrocław

mie działających, spowodował 
zmianę gii.unej obsady w pierw-

strój ludzi, opuszczających Ha
lę Ludową, był raczej przecięt
ny. Większość pojedynków nie 
miała bowiem tempa i przebie
gu usprawied.iwiającego nazwę 
turnieju, związaną z pięcioma

wierzył w Olecha, przedstawi
ciele innych województw spo
dziewali się. że ich pięściarze 
zabłysną, inni znów nie Wie
mogą cokolwiek zdziałać. W su
mie jednak bezpośrednie poje
dynki pozwoliły na stworzenie

kołkami olimpijskimi. r ,~ ~pewnego obrazu, niedalekiego 
Na osłabienie wrażenia wpty- od absolutnej prawdy o naszym

nęli także ic dużej mierze, nie- boksie. W sobotę prawda ta nie

h« imprez bokserskich — sę
dziowie punktowi. W omówie-

była ani zbyt radosna, ani zbyt 
żałosna.

J. ZMARZLIK

Wrocławianom nie powiodło się w sobotę

Uiech by! tym pięściarzem, ó któ- 
rym się w sobotę najgłośniej mó
wiło.

Już w pierwszej walce dnia mie
liśmy okazję przekonać sie, iż 
pięściarzem, który zrobił najwięk
sze postępy wśród naszvcii 
..much" jest reprezentant bydgo
skiej Zawiszy BENDIG. Miał ón za 
przeciwnika aktualnego mistrza 
Polski ROMANISZYNA, z kturvm 
wygrał w sposób nie nastręczają
cy żadnych wątpliwości, przewyż
szając swojego rutynowanego prze
ciwnika umiejętnościami boKser- 
skimi i przede wszystkim (alen- 
tem. Bendig zaprezentował wyśmie
nity lewy prosty, poparty „krzep
kim" uderzeniem prawej. Bezrad- 
ny w pewnym sensie przez całą 
walkę Romaniszyn. w ostatnim 
starciu znalazł się nawet do B na 
deskach. Ogromne zdziwienie wy-' 
wołało ogłoszenie werdyktu 4:1 dla 
Bendiga. Ten sędzia, który wyty
pował zwycięstwo Romaniszyna, 
zapewne albo przespał walkę, al
bo też nla bardzo potrafi sobie dać

Plaga
niezgodnych werdyktów

Rawscy miłośnicy' pięściarslwa. głę
boko przeżywali -w sobotę porażkę 
swego pupilka Zbigniewa Olecha z 
Kukierem. ale potrafili docenić wa
gę sukcesu lubelskiego eksmistrza 
Europy, nagradzajae go gromkimi 
brawami. Po ogłoszeniu zwycięstwa

Kumorek silną prawą kontrą rrucił 
..Gugtueiricza na deski tmuarając 
go db fl-śei;undowego odpoczynku. 
Trzecia runda zadecydowała jednak.
Olbrzymi G 
energicznego zasypując
swego rywala ciężkimi ciosami. Po 
jednym z nich z kolei Kumorek

REWANŻ SIC UDAŁ
I wreszcie nastąpił tak zwanv 

gwóźdź programu. Rewanżowy po
jedynek między KUKIEREM i O- 
LECHEM. Zaczęło się wszystko od 
nieprzewidzianych komplikacji, bo
wiem obaj przeciwnicv zaprezen
towali się w ringu w‘jednakowej 
barwy kostiumach. Trzeba było 
kilku minut, by wreszcie Olech, 
młodszy i pełniący rolę gospodarza 
dokonał potrzebne) zmiany stroju 
1 zaprezentował się widowni w 
szatańskim, czerwonym stroju.

W ogromnym podnieceniu, w go
rącej atmosferze rozpoczęła się ta 
walka. Kukier przygotował , się po
dobno niezwykle starannie do te- 
uo pojedynku. Widać to było już 
po pierwszych akcjach. Stary 
nustrz narzucił fantastyczne, Mło
dzieńcze tempo, wymianę ciosów i 
zwarcia. Niedoświadczony Olech

na innych arenach sportowych, 
CIĘŻKIE CHWILE PAZDZIORA

SENSACJA I ŁZY

gongu ruszył do szybkiego ataku.

sła się od oklasków. W 2 rundzie

Poza
linami ringu

gongu ruszy? do szybkiego ataku, 
zręcznie torując sobie drogę pra. 

i wym prostym do lokowania na.

pierwszym starciu,

tychrr.iast celnych lewych kontr i 
sierpów. Zawadzki, zaskoczony o- 
gromnu ruchliwością Gutmana w

। ---- ... ---------- potrafił
। znaleźć skutecznej recepty na li.
kwidowanie w zarodku przemyśla
nych akcji przeciwnika.

Przebieg tego pojedynku był dla 
widzów dużą gratką. Po 1 rundzie.

Cięiką przeprawę miał mistrz Europy Paździor z ambitnym 
Kulejem (z prawej) i tylko dzięki dużej rutynie udało mu się 

' .pokonać przeciwnika.

WROCŁAW, 25.1 teł. wł.). HEN
RYK KUKIER po sobotnim zwy. 
cięstwie nad Zbigniewem Olechem 
był już lOO.procentowym kandyda
tem na pierwsze miejsce: Niek.ó. 
rzy mówili wprawdzie, że jego fi
nałowy przeciwnik BRUNON BEN. 
DIG może sprawić niespodziankę, 
ale do niej nie doszło. Tylko po. 
czątkowo długie ramiona Bendiga 
sprawiały Kukierowi pewien kło
pot. Jednak Już po minucie luhli.
nianin zdołał przejrzeć pian tak. 
lyczny przeciwnika, polegający 
tylko na biciu z dystansu lewym 
prostym. Kukier bez specjalnego 
wysiłku wchodził do poldystansu, 
z którego wypuszcza! serie sku
tecznych ciosów. Bendig do końca 
spotkania ograniczył się do kilku 
sporadycznych akcji zaczepnych, 

“enirując całą uwagę na obco.
Zwyciężył jednogłośnie Ku.

NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
ZAWADZKIEGO

Niewiele osób liczyło tlę x mo
żliwością zwycięstwa 18. letniego 
PIOTRA GUTMANA nad doświad. 
czonym Już ZYGMUNTEM ZA
WADZKIM. Okazało się jednak, że 
w swój sukces mocno wierzył te. 
woręczny Ślązak. Już 1 runda wpro
wadziła widownię w stan zdumie
nia, które z upływem czasu prze
radzało się niemal w zachwyt. 
Gutman, dysponujący nleporówna. 
nie większą szybkością od Zawadz
kiego pos.anowił właśnie ten atut 
rzucić na szalę walki. Zaraz po

kiedy Zawadzki zdołał ale czę.tęlo. 
wo opanować, wałka była wyrów.

W decydującym s.arciu
początkowo inicjatywa należała do 
reprezentanta Pomorza, który czę
sto wciągał Gutmana do zwaić, 
wychodząc z nich przeważnie r 
ciosem. Z kolei Ślązaka poderwał 
do kontrofensywy ogłuszający do
ping widowni, która wietrząc «en. 
sację starała się w ten sposób do
dać Gutmanowi wiary w Jego siły.

Na minutę przed końcem poje, 
dynku znów do głosu doszedł am. 
bitnia walczący Zawadzki. Gutman 
robił już wrażenie wyczerpanego. 
Ale to były tylko pozory. Na 20 
sek. przed gongiem Ślązakowi Jak
by urosły skrzydła.. Czerpiąc nie.
z werwą atakował 1 ostatecznie 
odniósł cenne zwycięstwo 4:L

ZNÓW SĘDZIOWIE!

Po dwóch słusznych werdyktach 
sędziowie znów dali o sobie znać, 
przyznając w spotkaniu ..piórkow. 
ców" KAZIMIERZ BOĆZARSKI 
— JERZY ADAMSKI zwycięstwo 
stosunkiem głosów 3:2 Adamskie
mu, minio iż należało się ono Je^o 
przeciwnikowi. Spotkanie nie by
ło zbyt Interesujące. Pierwsze 
dwie rundy należały do Boczar- 
skiego, który z doskoków często 
trafiał anemicznie jakoś boksujące, 
go Adamskiego. Dopiero w ostat. 
nim starciu walka miała charakter 
wyrównany. Ogłoszenie zwycię
stwa Adamskiego widownia przy, 
jęła oznakami dużego niecadowo-

W wadz« lekkiej mistrz Europy 
KAZIMIERZ PAŹDZIOR zmierzył 
się z wrocławianinem JÓZEFEM 
GRUDNIEM. Grudzień walcząc r. 
tak znakomitym rywalem, zdawał 
sobie doskonale sprawę, te nie ma

pokonaniem TADEUSZA JOZHPO, 
WTCZA, ale jak na reprezentanta 
wypadł w tym pojedynku biada. 
Niepotrzebnie pchał się chantyn.

mni napomnienie, 
nogłośn:. Klif.

Zwyciężył Jed.

WA KONIEC NOKAUT

kami nieoczekiwanego nokautu, Ja- 
ki poniósł z rgk ZBIGNIEWA GU. 
GNIEWICZA mistrz Polski wszech, 
wag TADEUSZ BRANICKI. Już w 
połowie pierwszej rundy Branlckl 
przyparty do lin rozpaczliwie bro
nił się 1 kiedy po chwili rzucił ilę

tę walkę.
A oto wyniki walk o 3 

sca: musza: Z. OLECH 
3:3 ROMANISZYNA, 
MILCZAREK wygrał w. 
Lekarz nie dopuścił <

zakończył

1 4 miej.

x A. Olechem Milczarek wygrał 
4:1, piórkowa: do walki i BIN
KIEM x tych samych przyczyn nie 
stawił się ROZPIERSKI, lekka: 
KULEJ po dobrej walce wygra! s
KAMlNSKIM, lekkopól średni a:

teresowanie I nadzieje skoncentro
wała na dwóch pozostałych jeszcze 
reprezentantach stolicy Dolnego 
Slar-ka Milczarku I Grudniu, któ 
rzy mieli powetować niepowodze
nie Olecha.

Pierwszy walczył „kogut" MIL
CZAREK. Po pierwszym wyrówna
nym starciu, w 2 rundzie ZAWADZ
KI wykazywał więcej inicjatywy i 
skończył jq z pewną przewagą. W 
ostatnim starciu rhocno dopingowa
ny Milczarek boksował znacznie le
piej 1 w rezultacie zdołał odrobić 
utracony teren. Pojedynek więc by! 
wyrów nany i chyba aptekarska wa
ga, na której szale złożono by wy 
grane rundy: druga Zawadzkiego i 
trzeć.ą Milczarka, wykazałaby mi
nimalna przewagę jednego z nich. 
Werdykt, przyznający zwycięstwo 
Zawadzkiemu stosunkiem głosów 
3:2, rozpętał na widowni burzę pro
testów trwającą dokładnie 17 min.

Po porażce drugiego reprezentan
ta Wrocławia ostatnią deską ratun-

grał spotkanie 1:4.
W turnieju z bliżej nieznanych 

powodów nie uczestniczył Włady
sław Jędrzejewski, na miejsce kt’ó 
rego wstawiono gdańszczanina Ryl-
Polski BRANICKIM, któremu nie
stety, nie był w stanie dotrzymać 
kroku 1 po jednym noktdownie zo
stał poddany w 1 r. przez sekundan-

Olo wyniki pozostałych walk so
botnich; kogucia: GUTMAN poko
nał zdecydowanie KUNCA, majac 
go w 2 r. na deskach, piórkowa: A- 
DAMSKI zwycięży! 4:1 BINKA, lek- 
kopółśrednia: DROGOSZ wyciągnął 
pusty los i wszedł do finału ’be< 
walki, półśrednia: MISIAK pokonał 
4:1 MAZURKA, a KEMPA wypunk
tował OCHMANA. lekkośrednia. 
CZAJĘCKI wygrał z GRAFFEM, 
półciężka: JÓZEFOWICZ zwyciężył 
KUBACKIEGO.

Jan Wojdyga

bezpieczną zabawę i w 1 rundzie 
wydawało się, iż musi zm a dżyć 
i roznieść starszego o wiele lat 
od siebie kolegę. Kukier parę ra
zy zalnkasowai niezwykle silne 
cioiy. pod którymi zachwiałby się 
niejeden słabszy klasą od niego 
pięściarz.

Przy dopingu widowni Olech do
konuje cudów waleczności. Wyda
wało się, iż tym razem wrocławia
nin odniesie zwvciestwo bardziej 
efektowne niż w Lodzi. Nie wolno 
Jednak niedoceniać Kukiera. Wie
dział on co robi, gdy na zucił tak 
ostre tempo. Olech me wytrzymał 
d ugo wymiany ciosów. Siły i ani
musz opuszczały go z każdą chwi
lą 1 po drugiej, wyraźnie przegra- 
nej 1 undzie, do ostatniego starcia 
stanął ba dzo wyczerpany, a wy
raz jego twarzy wskazywał, że tyl
ko ogromna siła woli i ambicja 
zagrzewa go do walki, bo siły fi. 
zyczne były już mocno nadwątlo-

nina Jurka KULEJĄ. Kulej, pięś
ciarz niezmiernie ambitny i będą
cy rewelacją ubiegłego sezonu, nie 
zawiódł pokładanych w nim na-

o walce WALASKA r. SZYMANIA
KIEM w wadze średniej. Dobrze

WROCŁAW, 24.1 (tel. wl.). Jak 
twierdzą wrocławianie, Ich pupil 
Zbyszek Ottch miał solenne zapew
nienie ojca, że jeśli po raz drugi 
wygra z. Kukierem, to otrzyrpa 
podwyżkę pensji (bracia Olechowie 
pracują w ojcowskim warsztacie 
metalowym). No cóż, na razie z 
obiecanej podwyżki wyszły nici.

tego może boksował znaczni» le. 
pi«j niż poprzedniego dnie z Ki. 
mińskim. Po dwóch rundach za
znaczyła tlę przewaga Paźdzlora. 
W ostatnim «tarciu Grudzień, dys. 
ponujący dużym zasobem »il. wal
czył miejscami z mistrzem Europy | 
jak równy x równym. Zwyciężył 
jednogłośnie Paździor. {

W lekkopólśredniej LESZEK 
DROGOSZ w spotkaniu z WOJ- < 
CIECHEM PAPIEŻEM nie wykazał 
wysokiej formy. Wprawdzie ‘przez 
dwie rundy dzięki swemu reflek. 
sowi zdołał uniknąć szeregu cięż 
kich ciosów Papieża 1 zbierał punkt 
po punkcie, ale w 3 rundzie kilka 
razy nie potrafił uniknąć sygnall- 
zowanj’ch ciosów poznaniaka. W 
końcówce Drogoss zdradzał Już 
wyraźnie duże zmęczenie i csęsto 
ratował się trzymaniem. W sumie 
wałka ta, w której Jednogłośnie 
zwycięstwo odniósł Drogo», była

WODZIK zdobył 3 miejsce w. o. t 
powodu braku przeciwnika, pół. 
średnia OCHMAN pokonał niespo
dziewanie MAZURKA, lekkośred. 
nia: SOBIESKI zdobył punkty wn. 
z powodu niedopuszczenia prze» 
lekarza GRAFFA, średnia: E. 
DAMPC wypunktował SZYMANIA
KA. półciężka: KUBACKI uzyskał 
trzecie miejsce, gdyż LEISSA nic 
dopuścił lekarz, ciężka: KUMOREK 
zwyciężył RYTLA.

J. Wojdygft

Piękne
nagrody

dla zwycięzców
WROCŁAW, 25.1. ftel. wł.). 

Powrócił bardzo miły zwyczaj 
nagradzania sportowców za ich 
wysiłek w formie prostej, jaw
nej j przyjemnej. Bokserzy,

ścia". gdyż wbrew wszelkim obo
wiązującym zasadom losu otrzymał 
w darze od sędziów kurtuazyjne 
zwycięstwo 4:1 nad KAMlNSKIM, 
który był zawodnikiem znacznie le-

□ wanvch piórkowców 
— BÓCZARSK1 i cho-

dwie rundy łatwo było zauważyć 
wyższość Rnzpiersklego. który w o- 
x'a*nim starciu opadl nieco z sił. 
odda ac inicjatywę rywalowi. 1 tu 
podobnie, jak w pojedynku Kamiń- 
FUj — Grudzień, dużym zaskocze
niem byl werdykt sędziowski, przy
znający zwycięstwo Boczarskiemu 
4:1. Z piątki arbitrów jedynym 
sprawiedliwym byl wrocławski sę
dzia Popiołek, który wytypował 
zwycięstwo RozplersklPgo.

Gdańszczanin WODZIK, na liście 
10 najlepszych sklasyfikowany w 
lekkopó^rednie i na 2 miejscu za 
Drogoszem, w spotkaniu z PAPIE
ŻEM przez dwie rundy prowadził 
o’warty bój i dopiero w trzecim 
starciu' załamał się. przegrywając 
w rezultacie pojedynek. Niestety. 
Wodzik walczył o wiele poniżej 
swvch możliwości, to jest znacznie 
słabiej, niż w ostatnich meczach li
gowych.

Wystarczyło niespełna 2 miesiące, 
aby'rewelacja łódzkiego jubileuszo
wego turnieju PZB w wadze śred
niej STRŻĘBKOWSKI potrafił 
wziąć pełny rewanż nad królem 
ringowych tricków E. DAMPC EM. 
z którym wyraźnie przegrał w Byd
goszczy podczas licowego mec^u 
Zawisza — Legia. Okazało się. że

rem wielkie! sensacji. W d-uqiej 
bowiem rundzie Kulejowi udało lię 
z doskoków dwa razy skutecznie 
zaatakować Pa+dzio-a. dwa razy 
wstrząsnąć mistrzem Europy do 
tego stopnia iż nie bardzo wie
dział on co* się dzieje na ringu.

Paździor większą cześć drugiej 
rundy walczył jak w malignie i 
tylko dzieli ogromnej rutynie i

czął pojedynek z Walaskiem ład
nymi atakami. Jego ciosy trafiały 
często przeciwnika, który nie bar
dzo poiraflł zastopować swojego 
warszawskiego rywala. Wprawdzie 
Walasek Już przed walką „meldo-

Henryk Kukier w kilka minut 
yo zwycięskiej walce z Olechem
szukał jut w Hali kierowcy auto
karu, chcąc koniecznie wypocząć in 
swoim hotelowym pokoju -------’
finałowym spotkaniem 
giem.

przed 
Bendi-

kraju jeszcze

błocący
2YCIOWT SUKCM

■ulało rnti się unil.nąć odpoczynku 
na deskach. Kulej natom.ast wi- 
dzrc przed sobą tak ogromną i 
adosni perspektywę przeszarźo- 

wał nieco i chaotycznie atakując

co oglądaliśmy, zapowiadało re
welację najwyższej rangL

W drugim starciu Szymaniak 
wzmocnił tempo l Walasek był

przez dtugi czas nie pokonają mnie 
młodsi koledzy — mówi Kukier. — 
Może zdarzyć się jakiś sporadycz
ny wypadek jak np. w Łodzi.'

Duży sukces świecił w niedzielę 
M-letnl Ślązak JOZEF KEMPA, 
który dopiero po 13 latach kariery 
pięściarskiej sięgnął po zwyclę 
stwo w wielkim turnieju. Fawory
tem na zwycięzcę w kategorii pół 
średniej był BOGDAN MISIAK, 
Weteran Kempa nie ugiął się Jed 
nak przed młodością 1 boksując do
skonale przez trzy rundy, odniósł 
zasłużone zwycięstwo 4:1.

na pewno 
krezusów.

udział w turnieju' 
Ludu", zostali ob- 
prezentami, które

będą 
godziwąparn^tką . .____ -,

grodą za dwudniowe wysiłki.
Wszyscy zdobywcy pierwszych 
miejsc otrzymali piękne pate
ry kryształowe, wicemistrzo
wie turnieju wyjechali x Wro-
:ławia skórzanymi wallz-

odrad'ajscym się z sekundy 
sekundę Paździorem.

podwójną gardą. Szymaniak prze- 
szarżował jednak l zamiast wa:-l 
rzyć rozsądnie, poszedł na całego, 
odkrył się podczas jednej z zaczep j 
nych akcji, co wystarczyło Wala- : 
skowi na zademonstrowanie całej | 
swojej wielkiej klasy. Krótki, bły- j

Stołkl przy wrocławskim ringu 
przymocowywał chyba jakiś wiet- 
kotud, są one bowiem zawieszone 
tak wysoko, te większość zawodni-
gami. Jedynym pięściarzem, któ
remu wysokość stoików odpowia
dała. byt Gugniewicz. Cóż, chłopak 
posiada ok. 2 m wzrostu.

W wadze lekkośredniej HENRYK 
DAMPC stoczył doskonałą walkę ze 
STANISŁAWEM CZAJĘCKIM. Już 
od dłuższego czasu kategoria ta 
należała do jednej z najsłabszych 
naszych wag. Na szczęście obecnie 

Pow‘edzieć. że ma.
my w niej reprezentanta z prawi 
dzawego zdarzenia. Dampc obok

Wrocławski egzamin
pr zedolimp i j ski

wypadł na czwórkę
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

jąccgo na etat w reprezentacji
zwolnił chwilowo Bendig.

Cieszymy się niezmiernie, 
w koguciej wyrósł rywal 
konkurent dla Zawadzkiego

iż

osobie młodego śląskiego pięś
ciarza Gutmana, który robiąc 
stałe i kolosalne postępy, jest 
na najlepszej drodze do zdecy
dowanego prześcignięcia wszy
stkich krajowych „kogutów” w

kie historie w boksie, a szcze
gólnie podczas walki pięścia
rzy wagi ciężkiej, często mają 
miejsce.

Ważniejsze jest to, że Gug
niewicz, który by! zawsze tyl
ko materiałem na boksera, ale 
nigdy nie potrafił- wykorzystać 
swoich wrodzonych walorów, 
teraz walczy bardzo dynamicz
nie. umie wykorzystać sytua-

galo bardzo od poziomu ehoć- 
by przeciętnego. Sędziowie nie 
przygotowali się do turnieju, a 
zatrważająca liczba werdyktów 
nic,jednogłośnych po walkach, 
mających bardzo jasny i nie
skomplikowany przebieg.

prosty wylądował na szczęce Szy
maniaka I Już było po walce. Szy
maniak znalazł ale na deskach, z

dzo zdawał sobie Jeszcze sprawę

ner Małecki zupełnie słusznie zro
bił. rzucając ręcznik na ring, na 
znak poddania. Ambitny Szymaniak 
płakał 1 kłócił się ze swym aekun-

najsłuszniejsze wyjście. Jakie moż-

J. Zmarzł ik

*
NaJbardzteJ halatliw^m sekun

dantem wrocławskiego turnieju 
Jest były reprezentant Falski Zbi
gniew Cebulak. Gdy walczy jego 
pupil, wychodzi on po prostu ze 
skóry, wykrzykując masą rozmai
tych wskazówek. Przeciwieństwem 
Cebulaka jest natomiast trener
Czesław Krysiak. którego 
sekundowania jest bardzo 
kojny.

sposób 
spo-

miej do
r tobą wygrałem

mnie
pociescał w «zacni 'smutnego Ka- 
mińskiego, wrocławianin Grudzień.
— Przecież to nie ja wygrałem, 
lecz sędziowie. Byłeś dzisiaj odi

wysokiego wyszkolenia technicz 
nego posiadał także duży hart w 
walce i zwyciężył Jednogłośnie.

W wadze średniej byliśmy rów
nież świadkami dobrego pojedynku 
TADEUSZA WALASKA z LEO
POLDEM STRZĘBKOWSKIM. Wi 
cemistrz Europy w walce z twar. 
dym 1 nieustępliwym przeciwni- 
krem wypadł doskonale. Walasek 
dążył do jak najszybszego zakon 
czenia pojedynku, ale Sirzębkow 
skl boksował bardzo dzielnie i na 
każdy szturm Walaska odpowiada! 
celnymi ciosami. Jednogłośne zwy
cięstwo wicemistrza Europy.

W półciężkiej TADEUSZ KL1S 
nie miał specjalnych trudności z

kami, a poza tym zwycięzcy 
w poszczególnych kategoriach 
żdobyli następujące nagrody 
specjalne ufundowane przez 
Instytucje j urzędy: Kukier — 
aparat fotograficzny (nagroda 
PKOI), Gntruan — puchar KC 
ZMS 1 nagrodę ..Słowa Pol
skiego” zegarek. Adamski
—- aparat fotograficzny (nagro
da WKKF Wrocław), Paździor 
— zegarek ..Cyma" (nagroda 
ZS Gwardia). Drogosz — ser 
wis do kawy (nagroda MRN),
Kempa

zegarek
- ..Szarotka" (nagro- 
zalora). Dampc u — 
(nagroda ..Jubilera"

Warszawa). Walasek — puchar 
kryształowy (nagroda WRNi. 
Kliś — aparat fotograficzny 
(nagroda PKO1). Gugniewicz 
— aparat radiowy ..Stolica" 
(nagroda przewodniczącego

nagrodę

nego Śląska — Grudzień. (Jz)

Spotkanie kierownictwa GKKF
z przedstawicielami federacji 
Działacze przeciw powiększeniu

rażki wveiagnae odpowiednią na- 
ul-c. która niewątpliwie przyczyniła 
elę do jego sobotniej wygranej glo
sami 3:2.Mistrz Polski w kategorii lekkn- 
śreriniej. II. DAMPC, w przeciwień
stwie do swego brata, stoczył bar
dzo dobrą walkę 7- utalentowanym 
SOBIESKIM. Jego zwycięstwo nad 
„Fernandelem" było wysok?ej kia 
sy i chyba już teraz ciaje mu gwa
rancję reprezentowania naszych 
barw na mistrzostwach Europy w 
Lucernie.

Szkoda, że doszło do spotkania 
LE1SS — KLIS. Tegoroczny mistrz 
Polski wagi półciężkiej — Leiss. 
który w swojej długoletniej karie
rze ma nawet do zanotowania suk
ces w postaci zwycięstwa nad sa
mym Zbyszkiem Pietrzykowskim 
przvjechal do Wrocławia po niedaw. 
no ‘przebytej chorobie i byl zupeł
nie bez kondycji. W pierwszym 
starcie Leiss dysponovzal jeszcze 
większym zapasem sił. KUŚ niewie
le miał do powiedzenia i przegra! 
rundę. Potem role się odwróciły, 
dru^n I trzecia runda należały już 
do Klisia, który wygra! cały poje
dynek.

W ostatniej sobotnie! walce w wa
dze ciężkiej doszło do pojedynku 
dwóch dobrych znajomych: GUG- 
NIEWICZA I KUMORKA. Spotkanie 
tych pięściarzy było niejako po
wtórzeniem finału łódzkiego turnie
ju PZB. I tym razern zwycięzca zo
stał Gugniewicz chociaż po 2 run
dzie wydawało się. że zwycięstwo 
przypadnie w udziale hielskiPińu 
weteranowi. Właśnie w 2 rundzie

pasjonującym 
skim.

Potwierdził 
pozycję w

wyścigu olimpij-

cję i zadać swój bardzo 
bezpieczny cios.

Pewien zawód sprawili 
którzy młodzi pięściarze,

nie-

nle- 
bo-

swoją 
boksie

wysoką 
polskim

Dampc II. Pokonał on już o-
statniego swego do
pierwszego miejsca w tej ka
tegorii, krakowianina Czajęc- 
kiego. Wykazał podczas turnie
ju styl i formę, która daje mu 
miejsce w górnych rejonach 
naszej aktualnej czołówki bo
kserskiej.

We Wrocławiu także mieliś
my okazję jeszcze raz przeko
nać się o wielkiej klasie Wa
laska, który gdy jest w dobrym 
usposobieniu, potrafi pokazać 
repertuar bokserski, jakiego nie 
posiada w tej chwili żader in
ny bokser polski.

Dość sensacyjnie zakończy! 
się finał wagi ciężkiej. Gugnie
wicz znokautował mistrza Pol
ski — Branlckicgo. Sam nokaut 
nie jest może takim sensacyj
nym wydarzeniem, bowiem ta

wiem od ubiegłego turnieju nie 
zrobili, niestety, większych 
postępów.. Odnosi się to szcze
gólnie do Grudnia i Kamiń- 
skiego. Tymi sprawami zaj- 
miemy się jednak szerzej w 
następnym „PS".

świadczyła, że coś nie dobrze 
było z doborem sędziów, ich 
formą i bezstronnością. Sę
dziowanie było najsłabszą stro
ną turnieju wrocławskiego, 
zorganizowanego pod każdym 
względem wzorowo, toczącego 
się w sportowej atmosferze 
(poza jednym sobotnim wypad
kiem) którą potrafiła stworzyć 
kochająca boks i znająca się 
na nim publiczność wrocław-

Jeray Zmarzlik

TOTEK
Ogólnie oceniając turniej

„Trybuny Ludu” trzeba jesz
cze raz stwierdzić, iż stal on 
na dobrym poziomie, a w cią
gu 2 dni widzieliśmy ponad 
10 walk, które zaslughvaly na 
bardzo wysoką ocenę. To jest 
dużo, jeśli weźmiemy pod u- 
wagę, że sezon nie osiągną! 
jeszcze punktu kulminacyjnego, 
że jeszcze wszystkim pięścia
rzom czołówki pozostało kilka 
miesięcy na szlifowanie formy, 
na awans do drużyny repre
zentacyjnej, która weźmie u- 
dział w mistrzostwach Euwtpy.

Dość często w naszycn spra
wozdaniach z Wrocławia pow
tarzały się narzekania na wer
dykty sędziowskie. Niestety, 
sędziowanie zarówno w pierw
szym jak i drugim dniu odbić-

wylosował
PP Totalizator Sportowy komu- > 
kuje, że na specjalny konkurs

sportowy Toto-Lotek na dzień 25 
stycznia br. wpłynęło ogółem 
6.831.723 rozwiązań. Zgodnie z re
gulaminem na wygrane wszystkich 
stopni przypada kwota 6.831.723 zł.

Losowanie konkursu Toto-Lotek' 
w dniu 25 stycznia br, odbyło się 
wo Wrocławiu na II Przedolimpij
skim Turnieju Bokserskim „Try
buny Ludu’\ gdzie wylosowano 
następujące dyscypliny sportu: 
nr 8 — gimnastyka, nr 18 — ma- 
raton, nr. 23 —(piłka ręczna, nr 
*4 — tenis, nr 45 tenis stołowy, 
nr 46 — wioślarstwo oraz dyscy
plina dodatkowa nr 21 — piłka 
wodna.

Kolejna losowanie konkursu To
to-Lotek w dniu 1 lutego br. od
będzie się w Kutnie w czasie spot
kania bokserskiego KKS Czarni — 
Stal Kutno.

^WlHIEttS^"

w ZAWODACH NIEDZIELNYCH

WYTMiJ»
PRZltt^, 

DOKVPOMV
TYPUJ!

NA DZIEŃ ii STYCZNIA 1959 R,

1. Aston Villa — Chelsea

2. Bel ton — Luton

3. Burnley — Birmingham

4. Everton — Manchester' C.

5. Lelceitar — Leeds

6. Manchester U. — Newcastle

7. PortMnouth — Blackpool

8. Proton — West Brom

9, Tottenham — Arsenał

10. W„t Ham — Notta Forest

11. Wolve, — Blackburn

12. Fulhum — Bristol R.

13. Sunderlend — Swanie*

t-11i | llq*. 12 — 131 II liga.

ligi piłkarskiej
Na spotkaniu kierownictwa GKKF 

J Przewodniczącymi i xekretarzaml 
federacji sportowych, które odbyło 
się w sobotę w Warszawie, doko
nano wymiany poglądów na potrze
by 1 możliwości dalszego rozwoju 
^uKury fizycznej i aportu. Stwier
dzono, ze działalność federacji oraz 
zespołu Kultury Fizycznej CRZZ 
rozwija się prawidłowo, a przewod
niczący GKKF Reczek zapewnił z.e- 
bt anych o wysiłkach podejmowa
nych przez GKKF w celu svstema- 
'ycr.nego zwiększania środków na 
pracę tych organizacji. Dał on 
zresztą temu wyraz również na sei- 
mowej Komisji Zdrowia i Kultu-

W dyskusji stwierdzono zgodnie, 
współpraca między fe- 

oeracjami i kierownictwem prrr- 
czym się niewątpliwie do dalszego 
rozwoju kultury fizycznej, a więc 
1 lepszych wyników sportowvch 1 
organizacyjnych,

W czasie spotkania poruszono 
również ostatnie oświadczenie prze- 
wodniezgeego GKKF w sprawie nie
słusznych tendencji niektórych 
działaczy piłkarskich do powiększe- 
n a obu lig t wydzielenia ekstra
klasy z PZPN. Wszyscy przedstawi
ciele federacji by.i jednomyślnie 
zgodni co do slus/nośei stanowiska 
prezydium GKKF 1 przyrzeka mu 
pełne poparcie.

POLSKIE EKIPY
na 7 i 8 miejscu

w Monte Carlo?
, "Włal* »d»Mrtlen- 

«wodnley i prged 
wv^hCel* Popich wtadx motoro- 
rln- DT"*bVW«.i;Ky w Monte 

Pr.ac\ egdeiow-
1.3 1.22* PTotestów, w»ku- 

hat?w «e»t« treeh»

>1- nn-AH 
......

nhoHeJMnyeh
1 l « mlej.ru w "woleji j nie » Uomhjl
U»J ecm w ketegorll 1 |tun’iv«" ' «dyhv
ne«. W MmHe lej "alei Stotówń "J”4 RW,aJ<Utvy ibes
ogółem SD wosftw; lo ’ Ja>'»oiUMęhwłil raspetrwmu wravsS pro? Y' <”luku''”
tretów | ojlejainego ogionmj, > na 1MnS™ « Vlorwssyvh miej»?, 
mków trudno jen Iwlerdrlć co» ńa Fowót pewna,, ; imL • rwsWh ekip* ’ Jw około M MycwUa,

Pokład panującego bała
ganu można podać, .*e «•dobvxvrzy* 

Pucharu Pań - Pat Mo®s l 
ywaom przesunięte zostały w kU- 
*>fikacjt ogólnej z 21 na 10 miej* 

w kategorii U (wo«y L tmlwie klej turystyki) w kl 
owi l 2000 rem zmieniana 13W
'y1* i rcmo rem zmieniono wyciąg» 

' S * ’ nlmt ''bcenip i.uclen—Dnn-
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PRZEGLĄD SPORTOWY

Większość
okręgów piłkarskich
przeciw
powiększaniu ligi
Warszawa
proponuje amnestię

fl okręgowych zebrań
ubiegła niedziel 
Łodzi. Kielcach, 
sku. Zagłębiu.
kręgów w

lę. W Warszawie. 
. Bydgoszczy. Gdań. 
Wrocławiu. Olsz.y. 

oceniano pracę o-
ubiegłym

nowano ją na rok
sezonie, pla. 
bieżący oraz

podjetn szereg wniosków na luto. 
wy Walny Zjazd PZPN. Najwięk
sza uwa^a skupiała się na spra. 
wach powiększenia ekstraklasy i 
zmiany systemu rozgrywek. Jak
ponden.ńw

i naszych kores. 
sznść niedzielnych 
kilka silniejszych

Niedzielny kontredons
koszykarzy

gówi. wypowiedziała się prze- 
powiększaniu I i II ligi, wy.

Czołowe miotaczki polskie — Figwer, Rusin { Klimajowa przed obiektywem „PS".
Fot. „PS” E. Warmiński

poziom tej dyscypliny i rezygnu. 
.ląc z pozornych korzyści niektó
rych drużrn swego okręgu. W
sprawie sys emu rozgrywek stano. 
w‘ska są podzielone. ** --------*
wniosków na uwagę 
propozycja Warszawy

zasługuje 
uchwalenia

Franczak 751, Kropidtowski 745

Nie straszne Smold 
dla mistrza

POZNAŃ, 25.1 (tel. wł.). Leeb Po-
znań — Wisła Kraków €1:51 (30:28). 
Sędziowali Crmoch i Klimaj — obaj 
z Warszawy. Widzów 1200.

Lech: Pudelewic* — 26, Swier-
glerski — 10. Blewąska — 6, Hag- 
lauer — 1, Łopatka. Trener Patrzy- 
kont.

: Wawro — 19, Murzynow- 
16. Niewodowskl — 9. Pacu- 

Wójcik — 3. Czernichowski 
?aszkowicz — 2. Dąbrowski 
rener Mikułowski.
o niezwykle zacięty pojedy

nek, denerwujący widownię, ale 
stojący na wysokim poziomie. 
Pierwsze 5 minut należały do Le-
Krakowiacy w tym okresie gry 
byli bardzo niezaradni, nic im nie 
wychodziło, toteż nic dziwnego, że 
mistrz Polski zdołał sebie zapewnić 
przewagę 11 pkt.

Odtąd jednak Wawelskie Smoki 
zaczynają odrabiać utracony teren, 
zmnl ejfccaląc różnicę punktów do

Powszechnej amnestii na kary po. 
n.iej 3 lat dyskwalifikacji.

W naibliższym numerze zamle- 
f i-ny dokładniejsze sprawozdania 
7 m?ri"ielnych zebrań: Dziś ogra, 
niczymy się tylko do ogólnej oce. 
ny i podania ważniejszych uchwal.

Bardzo dobry poziom cechowało
d Palaczy KIELCACH.

Skoczkowie w dal

słaga Wick* Wawro, który obok r 
Pudelewicz* był najlepszym zawod
nikiem na boisku w tej części gry.

Po zmianie uroń w 27 min. gry 
krakowianie zmniejszają różnicę do 
3 pki. Gospodarze szyoko Jeana* 
przełamali ten Kryzys i systema
tycznie zwiększając różnicę punk
tów wygrali zasłużenie.

Z drużyny poznanśKieJ obok Pu- 
delewicza dobrze wypad) Świer
czewski oraz FęgiersKi i Blewąska. 
W Wiśle obok wawry dobrze za
grał Niewodowski, a po przerwie 
Murzynowaki.

(OL)

Piękny mecz dwóch AZS

WARSZAWA, 25.1 AZS Warszaw* 
— AZS rorup 71:69 (29:3ź). Zawody 
prowadzili Reguła (Kraków; i Ja- 
rzębinski (W-wa). V* idzów '«00.

AZS W-wą: Nartowski — 22, Sit- 
kowSKi — 19, Przyv.a.sKi i Niciński 
— po 13, Whichowski i Piwowar — 
po z, Lechowski: trener Oiesiewlcz.

AZS iurun: Sarbinowski i Klecz
kowski — po JO. SainorzewsKi — 14,
Olszewski i Grecji pó 6,
sniewski — 3. Górski: trener Kuczę.

Za pięć przewinień osobistych 
boisko cpuscih Piwowar (34 mim 
i Niciński (39 min), obaj a AZS

Po rs7 pierwszy panować harmo
nia i współpraca d’ia>aezy kielec
kich i radomskich (brawo!). Okrpg 
jp«t przeciw powiększaniu Hgl | 
7^ u trzymaniem dotychczasowego 
Fvremu rozgrywek. Prezesem zo. 
stał ponownie Jan Budźko.

P ry bardzo słabej frekwencji 
(36 delegatów na 115 klubów) obra- 
dowano w BYDGOSZCZY. Wypo. 
wiedziano się za zmianą sysfemu 
na jesień.wiorna. za powiększę. 
niem lisi I za udzielaniem zwol
nień zawodnikom utalentowanym 
na przejście do klas wyższych. 
Prezesem ponęwnie został Bernard

awizują w AWF wysoką formę

Dawno już warszawiacy nie wi- 
dneG tak emocjonującego spotaa- 
nia, na tak dobrym poziomie, a do 
Lego przeprowadzanego przez cały 
czas trwania, w po prostu „dianei- 
ado" szybkim tempie.

Obie drużyny forsowały nieustan
nie szybkie a.aki i kontrataki, a 
gdyby tylko bardziej przykładały 
się do oelensywy i nie zaprzepa
ściły wie.u sytuacji podkoszuwych. 
— można by ten mecz unazac za 
najlepszy, z rozegranych w ouecnej 
lidze.

Prowadzenie nieustannie zmienia
ło się jaK w kalejdoskopie, a żad
na z drużyn nie po.rafiła zdobyć 
większej, cnwiiowej przewagi jak 
5 pkt. V meczu tym awunamokrot-

Czarne Koszule 
niezawodne

WARSZAWA, ŻS.1 Polonl» W-w. 
— Spójnia Gdańsk 83:56 (35:M). 
Sędziowali Raczyński I PrzygońskI 
— obaj z Łodzi. Widzów ponad 700.

Polonia: WichowskI — 24, Piskun 
— 16, Zagórski — 15, Komala 12, 
Karbowńicki — 8, Herbst —tre
ner Maleszewskl. . ,

Spójnia: Dregier — 19, Rachwal- 
ski — 13. Lewiński — 8, Krechowicz 
— 7, Bromber —5, Turecki — «, Bl- 
das, Kgpiński: trener Lelnnklewicz.

Gdańska Spójnia, mimo wysokiej 
porażki z Czarnymi Koszulami zre
habilitowała się za słabiutką grę 
sobotnia z AZS W-wa. Tym rażeni 
goście walczyli z Jakąś mysią prz«- 
wodnią, bardzo imbitniei izybko 
rozgrywali piłkę, stosowali w obro
nie n* zmianę r*» strefę. r*z *7' 
stem. każdy swego — przy czym » 
obu wypadkach dość skutecznie. 
W tym stanie rzeczy zwycięstwo 
Polonii 27 punktami ma wyzszą 
wartość niż 34 punkty przewagi 
AZS nad Spójnią.

Mecz z miejsca przybrał szybki, 
ostrv charakter. Czarne Koszule z 
trudem początkowo zdobywały 
przewagę, wiele akcji psuł Karbow- 
nicki. Dopiero wejście Piskun* i 
przejście Polonii n* grę na dwa 
środki, przyniosło gospodarzom 
stale wzrastającą różnicę punk
tów. Poprawa celności w rzutach 
z półdystansu oraz częstsze niż w 
1 połowie stosowanie szybkich ata
ków, przy przewadze fizycznej 1 
wyższych umiejętnościach taktycz
nych. dało Czarnym Koszulom 
oczekiwany ogólnie sukces.

Gra Polonii była znacznie lepsza 
niż w sobotnim meczu z AZS To
ruń W jej szeregach poza świet
nym Wichowsklm wyróżnili się Z*' 
górski, Komala 1 Piskun. W Spójni 
Dregier był klasą dla siebie, (szer)

jewski — 6, Jabłoński — 8; trenarf 
Kulesza. . , .

Gwardziści zmęczeni zwycięskim 
sobotnim meczem z Legią, zagrali 
w niedzielę jut znacznie słabiej, 
marnując zwłaszcza wiele sytuacji 
podkoszowych. W drużynie gospo
darzy zabrakło poza tym kontu
zjowanego Miodowskiego.

Pomimo to Gwardia mogła tea 
mecz wygrać, bowiem w pewnym 
okresie drugiej połowy prowadziła 
Już różnicą 18 pkt. (45:35). ŁKS zo* 
rlentował się Jednak, że Jege Prz®’ 
ciwnlk „goni” Już resztkami •« 
I znacznie przyspieszy) tempo gry> 
co dało w efekcie łodzianom z tru
dem wywalczone zwycięstwo. 
Szczególnie dobrze spisywała się 
w polu oraz pod koszem dwójka 
Kwapisz i Dąbrowski.

W drużynie Gwardii najlepszy 
był Stawinoga. (A. Sz.)

Sparta znów mści Wisłę

POZNAN, 25.0. (teł. wł.). Warta 
Poznań —• Sparta Nowa Huta 42:51 
(20:18). sędziowali: Dobrucld i Ziół
kowski t Warszawy.

Warta: Kalek — 16, Lesińskf — 13, 
Chudziński — 7. Leśniczck — 4, 
Maik — 2, Marciniak, Ponicki. Tre
ner Dylewicz.

Sparta: Chanek — 14. Amtrowiez 
— 12, JagieRowicz — 11, Włodar
czyk — 8, Lelek — 8. Trener Woje
woda.

Mecz Warty ze Spartą Nowa Hu
ta stał na o wiele gorszym poziomie,
aniżeli mecz Warta Wisła. Ko-

nie uzyskiwano wynik 
końcówka należała do 
emocjonujących.

Do przerwy s.aią.

r&misowy, a

W poważnej atmosferze i w tro. 
sce o rozwój pilkarslwa na Wy. 
hr^Pżu odbył się zjazd w GDAŃ
SKU. Tam uchwalono zmianę sy. 
s;emu na jesień.wiosna i zwolnie
nia z urzędu, lecz wypowiedziano 
się przeciw powiększaniu lici. W 
uznaniu zasług dla okręgu preze. 
sem_ wybrano znów Inż. St. Kwar-

f IMOWA rewia naszych lekko, 
"atletów w hali AWF wypadła 

nadspodziewanie dobrze. M.mo 
braku wielu czołowych zawodni
ków, Z których spo a częić w o- 
statniej chwili nie stawiła się na 
starcie, osiągnięto szeroq wartoś
ciowych wyników jak 7.51 Frań-i 7 AC V ri A^.i.;.—

się, że najlepszego skoczka wzwyż
mamy jednak Lewandowskim.

Lewandowski,

nieznaczną

Wrocławscy 
Bombardierzy 
gromią Legię

czaka i 7.45 k"op.d owakiego 
skoku w dal. 4.30 Ważnego

czyńskiego.
Zdecydowanie slab; 

brad stwierdziliśmy
poziom

Prawie 4 godziny
WARSZA.

’ s.racono
na sprawę pozostawienia w III li
dze zespołu LKS Karczew, zdegra. 
dowanego za nieopłacenie w ter. 
minie składek. Karczew ostatecz
nie pozostawiono w III lidze po
większając ją do 13 drużyn. Poza 
ciekawym wnioskiem o wprowa. 
dzenie ogólnej amnestii nie uchwa
lono nic szczególnego. Delegaci o. 
kręgu warszawskiego glosować be.

na Zebraniu
przeciw powiększaniu ligi I

fZPN 
za u-

Irzymariem dotychczasowego sy. 
ctęmu rozgrywek: Prezesem wy. 
brano ponownie Leszka Rylskiego.

Zebranie ZAGLĘBIÓWSKIEGO
okręgu wypowiedziało się po-
większeniem ligi. W Sosnowcu by. 
la duża frekwencja. a prezesem 
zos ał inż. Wacław He*d.

Nowego prezesa wybrano w ŁO.
DZ1. Został nim przewodniczący 
RN Łódź -*• Widzew Józef Mila
nowski. Okręg jest za zmianą sy.
«temu rozgrywe 
większemu ligi.

przeciw po.
W pozostałych okręgach zebrania 

przeciągnęły się do późnych go-
dżin Sprawozdania
i nich podamy w następnym nu. 
merze „PS”.

Dobry pomysł

tyczce, 15.28 Malcherczyka w 
trójskoku 1.95 Lewandowskiego 
wzwyż, 1:53.8 na 800 m i 2:29.1 
na 1.000 m Kupczyk* czy 10.7 Bu- 
gały na 80 m. pł. to przecież re
zultaty niezmiernie interesujące.

Dla nielicznych widzów, których 
mogła pomieścić warszawska hala, 
przebieg zawodów nie mógł być 
oczywiście tak Interesujący. Zawo
dy trwające przez cztery godziny, 
przy niewielkie! ilości konkuren
cji, musialy znużyć w jakimś 
stopniu najwytrwaiszego kibica. 
Tym bardziej, że poziom poszcze
gólnych konkurencji nie różnił sie 
bardzo, a poszczególne rodzynki 
rozłożone były w sporych przer
wach czasu. «Dodajmy Jeszcze, że 
warunki w jakich odbywały sie 
zawody, musiały utrudniać zawod
nikom uzyskanie lepszych wyni
ków. a organizatorom przysparza
ły kłopotów. Przy jednej tylko 
piaskownica 1 skupieniu rzutni w 
tym samym rejonie, były to uster
ki nie do uniknięcia.

Dlaczego więc zawody zaliczamy 
do udanych i bardzo pożvtecznvch? 
Dały one przede wszystkim moż
liwość wykazania swych możliwoś
ci rezerwom i sporej gromadce 
m'odzie>y. Po tych zawodach trze 
ba będzie dokładniej zapamiętać 
sobie takie nazwiska jak Taborek 
czy Zawadzki. Pierwszy atakował 
granicą 13 m w trójskoku. uzy
skując ostatecznie bardzo dobry 
wynik 14.61, a drugi w .tej samej 
konkurencji miał rezultat 1-1.40. 
ale znacznie lepiej zaprezentował 
sir w skoku w dal, gdzie miał 
7.07. A ta dwójka to bynajmniej 
nie wyjątki. Wystarczy przestu
diować wyniki każdej konkurencji 
ahv przekonać sie. że rezerwa i 
młodzież nawiązują coraz ściślej
szy kontakt z czołówką.

PIERWSZY SKOK DO SŁAWY

który jako jedyny atakował 2 m, 
zresztą bez powodzenia. Jego ry
wal muslał zadowolić się tylko wy. 
niklem 1.85. kióry osiągnął jeszcze 
Olszewski z Baildonu. W kuli, pod 
nieobecność specjalistów, rendez 
vous zorganizowali sobie młociarze 
i dyskobole. Ciepły zgotował wiel
ką niespodziankę I nie tylko wy. 
grał ze wszystkimi swoimi konku
rentami, ale również ustanowił swój 
rekord życiowy wynikiem 15.28. 
Najlepszy wynik. letni tego zawed. 
nlka wynosił dotychczas 15.24. Na
stępni z Ru:em, Wachowskim, Wie. 
przyckim i ’ innymi pchali poniżej 
15 m. ale zaprezentowali sie na o- 
gół dobrze, może z wyją.kiem 
Ruta.

W wysokiej fermie znajduje się 
Kupczyk z warszawskiej Lenii. Za. 
\ycdnik ten w ub. sfczonie nie od
grywał żadnej roli w naszej czo. 
łówce. a jednak tutaj poLrafił bły
snąć dobrymi wynikami na dwóch 
dystansach. Po wygraniu w sobotę 
800 m w doskonałym, rekordowym 
czasie 1:53.8, w niedzielę stanął na 
starcie 1.000 m i znów wygrał jak 
chciał, mimo że wszyscy rywale 
mieli spore wyrównanie. Na mecie 
Kupczyk miał ok. 20 m przewagi 
i czas 2:29.1. War-o tutaj do*dać, że' 
najlepszy wynik na tym dystansie, 
osiągnięty w krajowych halach, 
wynosił 2:36.8 (Kaźmierski), a w 
zeszłym roku w Dortmundzie Kaź.
mierski miał 2:2 
doszlusuje latem

Czy Kupczyk

ży od dalszego treningu tego za. 
wodnika.

Bugała był bezkonkurencyjny m 
80 m pł. Start tego zawodnika jest 
wprost pokazowy i zyskuje on je. 
sreze przed płotkami taką przewa. 
gę nad rywalami, że sprawa pierw
szeństwa na mecie jest z góry 
przesądzona. Czas 10.7 w finale jest 
zaledwie o o.l sek. gorszy c.d re
kordu Polski tego samego zawód, 
nika.

DWA SUKCESY SŁOWIŃSKIEJ

Gliw. .85. 3. Olszewski. Baildon j
Obuchnwic.’. AZS Kr. 1.80. i

pisz, Metalowiec Ł. 1.80,

Gw. (1:23.2 (490 m). 6.' Stańda. AZS Kr.
AZS 11:23.2 *490 m), 6. Fleszar, Wł. Rak-

kula: 1. Ciepły. Czarni Wr. 15.27. 
2. Rut. Legia 14.67. 3. Wieprzycki. 
AZS Rokit. 14.65. 4. Wachowski. 
AZS Poz. 14.57. 5. Obuchowicz. AZS 
Kr. 14.51, 6. Begier, Warta 14.43,

kobiety — 500 m: !. Redllńska. 
Stal Mielec 1:21.0 (500 m), 2. zwo. 
lińska. Społem L. 1:21.3 (500 m), 3. 
Dutkiewicz. Społem Ł. 1:21.6 (455
m), Ziemba. Warta Gorzów

M m pł.: 1. Słowińska, Zawisza
Wieczorek. ŁKS 12.3. 4. Świerków, 
na. AKS Chorzów 12.4. 5. Porg.
heim. LKS Sopot 12.7, «. Tsche- 
tschel, Wawel 13.0,

przewagę posiadają Toruńskie Pier
niki. u których doskona»® spisują 
się • Kleczkowski i Sarmnowski. U 

[ warszawiaków gra właściwie tylko 
। dwóch zawodników na normalnym 
i poziomie, lo znaczy Nicińssi i Sit- 
i xowski. Doskonały w sobotę strzfc- 
i lec Nartowski zdobywa pierwszego 
' kosza dopiero w 12 min. Podobnie

dzieje się Olszewskim, którego

w dal: 1. Słowińska, Zawisza 5.81.
Chojnacka. 5.99. Wie.

ezorekt ŁKS 5:57. 4. Legawiec. Bali, 
don 5.56. 5. Kossek. Wawel 5.34, 6. 
Mickiewicz, AZS W-wa 5.22.

Z. Gluszek

Z LODOWEJ TAFLI
LKS „POTKNĄŁ snr strzelili Małysiak Wilczek i

WROCŁAW, 25.1. (tel. wł.ł. Śląsk
Wrocław - Legia W-wa 70:53 
(32:23). Sędziowali Muszyński i Ma-

KATOWICE, 25.1. (tel. wł.) Start 
Katowice — ŁKS 5:3 (1:1, 1:1, 3:1). 
Bramki dla Startu: Andrzej Fonfa-
po 1.

Gburek i Laska 
Lusiak — 2 1 Pa-

rzynowskl — 1.
Łodzianie, którzy w czwartek sta

wili zacięty opór mistrzowi Polaki 
— Górnikowi. przegrywając różni
ca zaledwie 2 bramek, musieli w 
niedzielę uznać wyższość ka:owic- 
kiego Startu. Ślązacy wygrali jak

moment em

bramki, (h)

ia Pru-ku. 
arę jedne- 

i strzelił 
zwycięskie

Wróbel III — po 2. Milota. Wróbel 
II. Ogórczyk i Reguła — po 1. Dla 
KTfl Bieniek. Sędziował Radwań. 
ski (Lublin) 1 Rzeszot (Kraków).

Przy temperaturze minus 18 sto
pni i nieustannej śnieżycy roze.
stwo I ligi, w którym drużyna Ślą-
ska zademonstrowała 
świetnym wydaniu. N; 
wyszkolonej drużyny

hokej
Górnika

l.f IŁĄ niespodziankę zgotowała 
nam w niedzielę telewizja — 

tym razem wspólnie z redakcją 
„Sztandaru Młodych”, o którego 
inicjatywie wyrażaliśmy się zresztą 
pochlebnie nie dalej, jak parę dni 
temu. „PS”, jako redakcja zaprzy-
jaźniona. otrzymał zywiście
proszenia na ten telewizyjny „Wie
czór trzech panów” i oto inaleźd- 
smy się na autentycznych mistrzo
stwach Po.ski... kibiców sporto- 
wych. Bo utajnię sportoivi poświę
cany został ko. ejny teleturniej.

Ale nie sam ten fakt stanowił 
dla nas niespodziankę. Natomiast 
rzeczą nieoczekiwaną było to. te 
ten sportowy turniej przeprowa
dzony był systemem niezmiernie 
popu.arnych w europejskiej tele
wizji konkursów „Głowa — nogi”. 
Krotko mówiąc, obok „trzech pa- 
nów” występowała trójka czoło
wych po.skich s//ortowców — pty~ 
^nak Andrzej Kłopotowski, ciężaro
wiec Ireneusz Patiński i gimna- 
styazka Danuta Poetek. Kaide z tej 
trójki mia.o wspomagać swymi 
trynikami jednego z trzech odpo- 
wiadających na sportowe pytania 
kibiców, z których każdy miał 
prawo trzykrotnie wezwać na po
moc swego zawodnika. A więc np.: 
pan X nie wie, w jakich dyscy
plinach sportu koń odgrywa decy-

O ile pierwszy dzień zawodów 
był nieco nudnawy i gorzej zor
ganizowany. o tyle w* niedzielę od 
początku nikt sie nie nudził. Po
starał sio o to zawodnik katowic
kiego Baildonu ZENON FRAŃCZAK. 
który już w pierwszej kolejce eli
minacyjnej skoczył w dal 7.51. Za
skoczenie wśród widzów było zu
pełne. Przecież dotychczasowy re
kord halowy wynosił 7.27. Kropi
dlowski miał trudności z rozbie
giem i dopiero w trzeciej próbie 
zdołał uzyskać «wvnik również do-

Konkurencje kobiece stały w 
niedzielę pod znakiem rywalizacji 
Słowińskiej i Chojnackiej w sko
ku w dal i na 80 m pł. Doświad
czenie Słowińskiej zatriumfowało 
tym razem na całej linii. W finale 
płotków obie zawodniczki niemal 
razem wpadły na metę w identy. 
cznym czasie 12.0, ale pierwszeń
stwo przypadłe bydgoszczance. W 
«koku w dal prowadzenie zmie. 
niało się bez przerwy, ale ostate
cznie na „wierzchu” została 
znowu Słowińska wynikiem 5.61,
podczas gdy Chojnacka była o 2 
cm gorsza. Ciekawy był również 
bieg kobiet na ’ " ’ ’**

dującą rolę pływak. Kcopotow-
ski musi przepłynąć u0 m st. klas, 
w oznaczonym czasie. Na ekranie 
telewizora, zamiast odpowiadające- 
po na sad kibica, pojawia «tę pły- 
v:a.i.nia, na której obserwujemy 
start Kłopotowskiego. Na miejscu 
są sędziowie ze stoperami itd. itd.

Obserwowaliśmy trzykrotnie pły
waka i gimnastyczką, jedynie Pa- 

wezwany był na pomoc tyt- 
t n dwa razy. W sumie zabawa by- 
<n doskonała i pierwszą tego typu 

maina uznać za całkiem 
udaną. Brawo „Sztandar Młodych”, 
brawo felewizja!

(m)

w finale zapowiadała się rewelacyj-
Ale finał odbywał się w dwie 

godziny po eliminacjach. Za mało 
żeby wypocząć, za dużo aby utrzy
mać alę na tym samym poziomi? 
rozgrzania. A jednak wyniki znów 
byty doskonałe. Dwaj wielcy rywa
le 'pierwsze próby mają spalone, 
przy czym Franczak wylądował 
gdzieś w granicach 7.60! Trudno, 
wyniku nikt nie mierzy. Za to Ma
rucha osiąga wynik 7.13, a rewe
lacyjny Zawadzki 7.07, podobnie 
zresztą Jak Karcz.

W drugiej kolejce zdecydowały 
się losy pierwszego miejsca. Frań
czak jeszcze raz zdołał się skupić 
i wyciął 7.49. Skok Kropidlowskle. 
go jest również bardzo okazały, 
ale jednak o 4 cm gorszy. Te wy
niki utrzymały się już do końca, 
równiejszą jednak serię miał Fran
czak, który w Tnale osiągnął jeszcze 
7.34 7.27 i 7.47. W tej samej dru
giej kolejce Karcz wywalczył trze, 
cie miejsce rezultatem 7.26, a Ma. 
rucha czwarte — 7.15. Zresztą jak 
można bvło później poprawić wy
niki kiedy na ten sam piasek za. 
czeli ładować zawodnicy od skoku

CIEPŁY NAJLEPSZYM.. 
KULOMIOTEM

idęTutaj ciekawi* zapowiadał 
pojedynek Lewandowskiego I — 
brykowskiego. Jeszcze raz okazało

Mała, niepozorna 
statnich metrach 
styczny finisz i

dystansie 500 m.
Radlińska 
..wycięła”

na o- 
fanta.

kiewicz.

zdołała wyminąć 
Zwolińską i Dul. 

dwie zanotowa-
ły na swym koncie niezłe wyniki 
poniżej 1:22.0.

Wyniki:
mężczyźni — 1.888 m: 1. Kupczyk. 

Legia 2:29.1 (1.006 m), 1. Kowalski, 
Olimpia Poz. 2:32,0 (960 m), 8, Po
łeć, Start Elbląg 2:24.8 (980 m), 4. 
Wieteska, Społem Ł. 2:35.« (980 m), 
Ozorkiewicz, Olimpia Poz, 2:36.2
(960 m), 6. Kraus, Gw. Wr. 2:38.6

3x809 m: 1. AZS Poznań 5:58.4, 2. 
Zawisza Bydgoszcz 6:06.8, 3. Społem 
Łódź 6:13.2, 4. Jśgiellonia Białystok 
6:17.2. 5. AZS Kraków 6:19.4, 8. Le. 
gia Warszawa 6:25.8.

88 m pł.: 1. Bugała, Start Kat. 
10.7. 2. Kardaś, Legi* 11.0. 3. Król. 
AZS Gliw. n.8. 4. Kolejwa. AZS 
W-wa 11.1. 5. Turek, Legia 11.3, 6. 
Kumiszcze, Start Kat. 11.4,

w dal: 1. Frańczak. Baildon 
2. Kropidlowski. LKS Sopot 
3. Karcz, Gw. W.wa — 7.26. 4. Ma.
rucha, AZS W-wa 7.15, 5. Zawadz
ki. Legia 7.07, «. Mikita, AZS Gliw.

Galiński i Skuratowicz
mistrzami białej piłeczki

POZNArt, 25.1 (tel. wł.). Rozegra
ne w sali Warty w Poznaniu mi
strzostwa Polski w tenisie stolo 
vym. toczące sie przez 3 dni od 
gedz. 9 do 23 bez przerwy, były 
prawdziwym maratonem. który 
jednak bardzo dobrze przetrwali 
wszyscy zawodnicy. wykazując 
doskonałą kondycję. Tytuły mi- 
Mrzowskie zdobyli: w grze poje
dynczej mężczyzn Calit^iki, Spar- 

żoUbórz Warszawa, w grze po
JndyńczeJ kobiet Skuratowicx-Ku- 
cha. ska, Gednnla. w grze podwój 
nej mężczyzn Adamczyk, Szumski, 
Arkonia Szczecin, w grze podwój
nej kobiet Ratzko. Lida — AZS Kra

w
wici, Roslan (Gdańsk

mieszanej Skurato.
Warsza

meż«Wyniki: gry pojedyncze ... 
eryzn: 1. Caliński, sparta Eolibórz. 
2 Pietraszak, S1ęza Wrocław. 3. 
Albach, £1©*» Wrocław, 4. Dorn* 
bowy, AZS Gliwice. 5. Garczyrski. 
Stert Pabianice. 6. Rudzki, Budow
lani Poznań, 7. Szumski, Arkonia

Szczecin. Dobosz,
Wvniki finałów: Caliński 
traszak 3:1 (21:16. 13:21
21:16), Caliński

Cracovia.
— pie-

Arbach
Dembowy — Pietraszak 3:0. Ar
bach — Dembowy 3:0, Caliński — 
Dembowy 3:0, Arbach — Pietra- 
s za k 2* 3

Gry pojedyncze kobiet: 1. Sku
ratowicz, Gedania Gdańsk. 2. 
Kwiatkowska, Zgrzebne Łódź, 3. 
Schm‘dtówna, Broń Radom, 4. 
Ratzko, AZS Kraków, 5. Lida, AZ.‘.' 
Kraków, 6. Tomezykówna, Stal 
Mielec 7. Krawczykówna, Ruch 
Chorzów, 8. Legut, Pogoń Szcze
cin. Wyniki finałów: Skuratowicz 
— Kwiatkowska 3:0 (21:6, 21:15, 
21-15', Schmldtówna — Kwiatkow
ska 0:3, Schmldtówna — Ratzko 
3:1, Schmldtówna — Kuratowtcz 
1:3, Kwiatkowska — Ratzko 3:0. 
Kwiatkowska — Skuratowicz 0:3. 
Ratzko — Skuratowicz 1:3.

Grv podwójne mężczyzn: 1. A- 
damczyk, Szumski. Arkonia Szcze
cin. 2. Iwaehów, Maszkiewiez. Bu
rza Wrocław. 3. Arbach, Pietra-

szak, S1ęza Wrocław, 4. Tomczak. 
Rudzki, Poznań. Wyniki finałów: 
Arbach. Szumski — Iwachow, 
Waszkiewicz — 3:1
22:20. 21:12). Arbach. Pietraszak 
— Tomczak. Rudzki 3:0.

Grv podwójne kobiet: 1. rfatzko, 
Lida,’ AZS Kraków, 2, Kwiatkowska. 
Łódź. Skuratowicz Gdańsk, 3. Ra
dwan, Denisiuk, Pogoń Szczecin. 
4. Dtnlson. Lublin, Krawczyk, 
Chorzów. Wyniki finałów: Ratzko, 
Lida — Kwiatkowska, Skuratowic.-.,

Radwan. Denisiuk De-
nison. Krawczyk o.w,

Grv mieszane: 1. Skuratowicz, 
Gdańsk. Roilan, Warszawa, 2. 
Kwiatkowska, Czerwiński IM*. 
3. Schmidłówna, Kielce. Caliński. 
Warszawa, 4. Noworyt*. Kraków, 
Dembowy. Gliwice. Wyniki fina
łów: Skuratowicz. Roslan — Kwiat
kowska. Czerwiński 3:0 •z1;':1'
21:18. 21:14). Schmldtówna, (. aliń- 
skl — Noworyta, Dembowy 3:0,

A. C.

..GÓRALE"
NIE WYTRZYMALI III TERCJI
NOWY TARG, 25.1: (tel. w!.). 

Podhale — Legia 1:5 (0:1. 1:0, 0:4). 
Bramki dla Legii zdobyH Kramarz 
— 2 oraz Kurek. Skotnicki i .Teżak 
— po 1. dla Podhala K. Bryniarski. 
Sędziowie Buszram (Katowice) i

Przez dwie pierwsze tercje na. 
wiązało Podhale równa i otwartą
nikiem. zabrakło 

Tercja
ta, oprócz zdecydowanej przewagi 
’egionis:ów charakteryzowała sie 
jeszcze tym, te nad lodowiskiem 
przeszła silna zawierucha śnieżna, 
dajac się we znaki szczególnie wy. 
czerpanym hokeistom Podhala.

W drużynie Legii wyróżnili się 
Kurek i .leżak, natomiast u poko
nanych Pahiś w bramce, Bryniar. 
ski i Chmura. (B)

WYSOKA PORAŻKA KTH

Górnik
KTH 

1:13

szykarze poznańscy razili niecel
nymi strzałami, ponadto trudno im 
było przejść przez obronę strefową 
gości.

Goście natomiast ckr yili się 
bardzo groźnym zespołem, zwłasz
cza że wychodziły im prawie 
wszystkie rzuty z póldystrnsu. Po
czątkowo prowadzenie objęła Spar
ta. ale już po kilku minutach gry 
Warta zdołała przejąć inicjatywę 
1 prowadzenie, nie oddając go do 
końca pierwszej połowy. Kiedy tuż 
po przerwie goście zdobyli dwa 
piękne kosze ze strzału Jaglello- 
wicza I Amirowlcza, Warta jakby 
przestała Istnieć na boisku. (OL)

umiejętnie kry je N.ciński, a który 
„trafia” dopiero w 18 min.

Po przerwie obie drużyny 
wzmacniają jeszcze bardziej tempo 
gry. prowadzenie stale przechodzi 
z rak do rąk i nadal nieznaczną 
przewagę mają toruniacy. Ale w 
28 min zwinni warszawianie, po 
„złotej serii” Nartowskiego (zdoby- 

j wa kolejno JO pkt.) uzyskują pro
wadzenie 47:44. Jeszcze trzykrotnie 
następuje remis, parę przestrzeleń 
z obu stron pod koszem i na 30 
sekund przed końcem meczu go
spodarze prowadzą zaledwie <9:68, 
gdyż Olszewski i Samorzewski zdo
byli dwa kosze. Następuję jeszcze 
piękny kosz z zagrywki autowej 
Przywarskiego i punkt zdobyty 
przez Greckiego — wszystko w 30 
sekundach — 1 tak kończy się ten 
piękny mecz.

U gospodarzy na najwyższą notę 
tym razem zasłużyli Niciński — 
doskonale grający ofensywnie 1 w 
obronie, Sitkowski — hulający po

Śląsk: Kasiński — 17, - - _ 
— 16. Wilczewski — 15. Frelkiewicz 
— 12 Świątek — 10. Trener Stasik.

Legia: Pawlak — 11. Appenheimer 
— 10, Pstrokoński — 8. Bednarowicz 
— 7. Golimowskl — 6. Kamiński —

। Czum Koszsb 
? Frelkiewicz | «

na czele
ligi kosza— 4, Popławski — 4, Dobrenko — 2. 

Trener Ulatowskl.
Legia nie miała jakoś we Wrocła

wiu szczęścia. Po sobotniej przegra
nej z Gwardią, w niedzielę potknę
ła się po raz drugi, tym razem na 
Wrocławskich Bombardierach. Ci i __
ostatni w meczu tym znów poka- I n« wytyny w obydwu swych spot, 
zali się * jak najlepszej strony, i Kaniach. ___
grając o klasę lepiej niż w sobotę I 
w zwycięskim pojedynku * ŁKS.

Plan taktyczny trenera Stasika 
zrealizowany został na piątkę z plu-

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Król strzelców Wlchowskl pew. 
nie kroczy nadal na czele z 331

go
spodarze niewiele mieii do powie.
dzenia. zwycięskiej drużynie
klasę dla siebie stanowili Małysiak 
i Wróbel HI. natomiast wśród kry. 
nk-zan najwięcej serca do gry 
wkładali bramkarz Panczew, Złe. 
liński. Bieniek i Has.

Mecz Piast Cieszyn
Katowłce został przełożony

Baildon 
na In.

boisku, oraz po
Nartowski, którego 
zdobyte w drugiej

18 I 
części

przyniosło warszawiakom 
we i cenne zwycięstwo.

przerwie 
punktów 
i meczu 

szczęśli

Toruńskie Pierniki nie ustępo
wały w niczym zwycięzcom i miały 
najlepszych zawodników w osobach 
Kleczkowskiego, Sarbinows^iego 1 
Samorzewskiego. (Jg)

1. Legia
2. Górnik

Baildon 
Podhale 
Start 
Piast 
KTH

n LIGA
W rozgrywkach

10:5

4:14 
0:20

80:30
80:20
40:?3

20:48 
20:106

mistrzostwo
II ligi odbyło się tylko jedno spot, 
kanie. Znicz Pruszków pokonał 
Fortunę Wyry 5:3 (1:0, 8:3. 1:0).

Spotkanie Naprzód Pomorza.
ntn przełożone zosiało na wtorek.

mecz Cracovia 09
nie odbył się w ogóle 
nie przybycia gości.

Pomorzanin 
Cracovia

Mysłowice 
z powodu

23:10

Zmiany
w spoicie ZSRR

i MOSKWA, 15.1 (tel. wł.). W zwie- 
zku z zapowiedzianymi ostatnio 
zmianami organizacyjnymi w spor, 
cie radzieckim powołany został 
Komitet Organizacyjny Związku 
Stowarzyszeń i Organizacji Spor, 
towych ZSRR. W skład Komitetu 
weszli przedstawiciele związków 
zawodowych, Komsomołu. zrzeszeń 
sportowych. Armii, ministerstw i 
instytucji. Na czele Komitetu sta
nął jako przewodniczący, dotych
czasowy przewodniczący Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu przy 
Radne Ministrów ZSRR — Nikołaj

Naprzód Lipiny 3:5 17:14
Znicz Pruszków 2:8 9:33

W tabelce uwzględniano jedynie
wynik meczu Fortuna.

Romanow, na jego zastępców 
stali powołani: D. Postnikow,

ZO.
E.

Wałujew, sekretarz centrali związ. 
ków zawodowych — A. Szewezen. 
ko 1 sekretarz Komsomołu — E. 
Bemam

KKOI KO
Obrady tenisistów
24 i 25 bm. odbyło się w Pałacu 

Kultury | Nauki Walne Zgromadze
nie Polskiego Związku Tenisowego. 
59 przedstawicieli klubów i 15 
przedstawicieli OZT reprezentowało 
łącznie 145 głodów. które uczestni
czyły w drugim dniu obrad w wy
borach nowych władz związkowych. 
Głosowano oddzielnie na prezesa. 

• oddzielnie na Zarząd PZT i oddziel
nie na Komisję Rewizyjną I Sąd Ko
leżeński. Ponieważ ustępujący pre
zes Zarządu, dyr. Andrzej Majew
ski prosił o niewysuwan^ jego 
kandydatury r.e względu na nawal 
pracy zawodowej, Komisja Matka 
zaproponowała kandydaturę inż. 
Jerzego Olszowskiego, która nie zo
stała uzupełniona żadną inną ’--ontr. 
kandydaturą. podaną przez głosują-

Na oddane ważne 143 głosy 129 
padło na inż. Olszowskiego (Legną 
W-wa). Na pozostałych 14 człon-
ków Zarządu PZT wybrano nastę
pujących kandydatów: Majewski 
(Legia W-wa) 142 głosy. Ch*l1ler 
(Sparta W-wa) i Gajewski (Kraków) 
po 140, Romer (Śląsk) — 130. Fin- 
deisen (Legia W-wa) — 122. Elba* 
nowskf (Poznań) — 99, Ochoński 
(Siąsk) — 93. Trzeciak (Śląsk) — 91. 
Piechocki (Legia W-wa) — 89. Le" 
wlńaki (Legia W-wa) — 80, Patze- 
równa i Polonia W-wa) — 78. Bień- 
»kl (Gdańsk) — 77. Nowopolskl

99.

(Łódź) — 75. Mul (Legła W wa)
Castellikomisja Rewizyjna: --------

(W-wa) — 125, Szembek (Kraków) 
— 123. Herbst (Kraków) — 114. Sza
ry. (Świętochłowice) — 112, Tarasie*
wici (W-wa) — HI.

Sąd Koleżeński: Ulberskl (Wroc
ław) — 142. Majewlcs (Katowice) — 
139. Waydowaki (W-wa) — 137. Brat.
kowski (W-wa) 136 1 zas.ępca
Briesemelster (W-wa) — 135.

Bujok piąty 
w Unterwaser

WUNTERWASER, 25.1. (tel. wł.) .. 
niedzielę. 35 bm. w szwajcarskiej 
miejscowości Unterwaser odbył «tę 
pierwszy konkurs skoków narciar 
sklch. rozgrywanych w ramach 
Międzynarodowego Tygodnia Sko-

ków. Na starcie stanęło <2 zawod
ników z 9 krajów, w tym 4 Pola
ków: Bujok, Tajner, Furman i Da-

Zawody wzbudziły duże zainte
resowanie. Przy pięknej, słonecz
nej pogodzie konkurs oglądało po
nad 10 tys. widzów. Z zawodników 
polskich najlepiej zaprezentował się 
młody 1 nieznany Jeszcze na forum 
międzynarodowym BUJOK, który 
w bard,.) silnej konkurencji opla" 
sowa! się na 5 pozycji.

I. K. Kirkinen. Finlandia — 56.0. 
53.5 — 221.2. 2. Bergman. Norwegia 
— 54.5 — 58 — 214,8, 3. Dascher.

Pełny triumf odniosły w nieb 
Start oraz SNPTT, które na I ro
zegranych biegów zdobyły 4 pierw
sze i 5 drugich miejsc.

M. Matzenauer

Szwajcaria — 54,5 — 58 
4. Moland. Norwegia — 53
<10.2, 5. Bujok, Polska —

211.3

AZS Katowice 
detronizuje 

piłkarki Cracovii 
w „siódemce"

57,5 — 289,7. 6. Pennacchio. Włochy 
— 56 — 55 — 207.5. 7. Bolkart. NRF 
— 53 — 5« — 208:5. 1«. Tajner, 17. 
Furman, 34. Dawid.

W poniedziałek Polacy udają się
do Moritz. gdzie we wtorek,
27 bm. startować będą w drugim 
Międzynarodowym Konkursie Sko
ków.

M. Kozdruń

Juniorzy 
Zakopanego 

startowali 
w zadymce

EAKOPANE, 25.1. (teł. wł.) W nie
dzielę w Zakopanem panowały za 
dymki śnieżne. Spowodowało to, że 
znaczna część konkurencji narciar 
skich mistrzostw Zakopanego zosta
ła odwołana. I tak zapowiadany na 
niedzielę konkurs skoków na dużej 
Krokwi przesunięto na dalszy ter
min. a slalom specjalny kobiet i 
mężczyzn wyznaczono na poniedzia
łek. "

w niedzielę odbyły atę tylko sla
lomy specjalne juniorek i juniorów, 
które musiano przeprowadzić, gdyż 
młodzież mając zajęcia szkolne nie 
ma wolnego czasu w tygodniu.

A oto zwycięzcy. Juniorki A: Zo
fia Sawicka. MKS, B: Małgorzata 
Kostka, AZS;

juniorzy A: Andrzej Bereilńskl. 
AZS. B: Jerzy Orlewlca, Wisła, C: 
Bronisław Trzebunia, starł.

KRAKÓW, 25.1 (tef. wł.). Trzy
dniowy turniej finałowy o mistrzo
stwo Polski w 7-osobowej piłce 
ręcznej drużyn kobiecych przy
niósł następujące wyniki: AZS K*. 
tow;ce — AKS Kościuszko Chorzów

Cracovia Włókniarz
Łącznik 18:6 (9:3): AZS — Włók- 
nia-z 16:5 (7:3); Cracovia — AKS
11:8 (3:5); Włókniarz AKS 13:9
(5:9); Cracovia — AZS 2:6 (1:3).

Tabela trzydniowego turnieju 
przedstawia się następująco:

2.
AZS Katowice 
Cracovia 
Włókn. Łącz. 
AKS Kość.’

3 
3 0:6

29:13 
31:20 
24:43
23:31

Międzynarodowe 
zawody łyżwiarskie 

w Ałma-Ata
MOSKWA. Na wytokogórsklm to

czę łyżwiarskim w Ałma.Ati rozpo
częły ilę w niedzielę międzynarodo
we zawody łyżwiarskie w» jeżdzie 
szybkiej, w których uczestniczą za
wodnicy z Chin. Korei, NRD, Pol- 
«kl I ZSRR. W pierwszym dniu ro
zegrano dwa biegi w konkurencji 
kobiet na 5M i i.soo m. Pierwszy 
z nich wygrała Rylowi (ZSRR) — 
47.2 sek, przed Kondakową — 
(ZSRR) - «.2 I Gusiewą (ZSRR) — 
48.7. z Polek najlepsza w tej kon- 
kurenell byli Seroczyńska, która 
przejechała trasę w 50.4 sek.

sem, a cała drużyna zagrała, z taką 
ambicją i zapałem, że naprawdę 
trudno kogoś w niej wyróżnić. 
Szybkość I celne rzuty to najlepsze 
atuty Wrocławskich Bombardie
rów.

W Legii pełnowartościowymi za
wodnikami byli tylko Pawlak I Ap- 
penheimer. Reszta drużyny zagrała 
poniżej swych normalnych możli
wości.

zdobytymi punktami, a następują 
mu na pięty Nartowski 288, Dregier 
287, Stawinoga 280 I Pawlak 270.

Gorąca I emocjonująca była ta 
seria rozgrywek i raczej wszystko 
wskazuje na to, że podobnie będzie 
każdej soboty i niedzieli. Rozgryw. 
ki ekstraklasy koszykarzy stają się 
coraz bardziej interesujące.

Po ostatnich 
przedstawia się

meczach tabelka 
następująco:

Gwardii nie starczyło sil
WROCŁAW, 25.1. (teL wł.|. Gwar

dia Wrocław — ŁKS Łódi 63:6« 
(33:31). sędziowali Chmiel i Kapcia 
z Krakowa.

Gwardia: Stawinoga — 20, Kopeć
— 15, Mach — 14. Babiński 
Wójcicki — 6, Swlca — i; 
Piechura.

ŁKS: SkrzeczkowskJ — 20.

trener

Kwa-
plsz — 17, Dąbrowski — J7, Macie-

1. Polonia
2. Wisła
8. Lech
4. AZS W.wa
8. Legia
6. ŁKS
7. AZS Tor.
8. Śląsk
9. Sparta NH.

10. Gwardia
11. Warta
12. Spójnia Gd.

Sprawozdań4’' 
nich na atr. 
wyżej.

10

10
H

2!
21
21
19
18

15

993:861
1027:SG5
930:886 
991:908 
973:945 
916:314 
923:854 
811:814 
865:928 
7!M:965 
732:878 
818:1014

k« spotkań sobot. 
i niedzielnych po-

Koszykarki rozpoczęły
II rundę mistrzostw
TYLKO koszykarki Wawelu» Wi

sły i Polonii zadowoliły w 
rozopczętej w niedziel* II rundzie 

rozgrywek ekstraklasy. Dwie 
pierwsze drużyny wygrały swole 
spotkania — Wawel z Lechem, Wi* 
sia z Olimpią. Natomiast Polonia, 
mimo że uległa mistrzowi Polski 
AZS AWF, podobała się więcej od 
akademiczeK, była zespołem bar
dziej bojowym, wyrównanym. Nie
szczególna forma AZS nie rokuje 
warszawiakom dobrych wyników 
w zbliżających sie spotkaniach o 
Puchar Europy. Wawel wyraźnie 
więc zagraża akademiczkom w 
wyścigu o mistrzowskie berło. Z 
pozostałych spotkań na uwagę za
sługuje wysokie niespodziewanie, 
pierwsze zresztą, zwycięstwo 
Spójni Gdańsk.

w drugiej części meczu Olcsiewicz,
której głównie przypisać 
wygranie przez AZS tego 
pHwie ciężkiego dla niego

KRAKÓW, UJ (teł. wL)
Kraków Lech Poznań

należy 
niewąt- 
meczu.

(Jq)
Wawel 

l 67:55
(40:23). Sędziowali Czekalski (Łódź) 
1 Paszueha (Kraków).

Wawel: Szostak — 18, Rospędek — 
18, Lipowska — 14, Danielewska — 
13, Kowalska — 8, Owoc, Kubica.

Lech: Beyer 20, Raga — 10,

Tabelka rozgrywek 
pująca:

1. AZS AWF
2. Wawel Kr.
3. Olimpia Pzn.
4. Wisła Kr.
5. Lech Pzn.
6. Polonia W.wa
7. Gwardia W-wa
8. AZS Pzn
9. Spójnia Gd.

10. AZS Wrocław
2

Jesl nast,-

2 18
4 16
4 16

8 10

725:423 
600:445 
479:469 
524:455 
ras 
421:483 
360:611 
443:610 
335:533

WARSZAWA, 25.1. Polonia W-wa 
- AZS AWF W.wa 47:55 (21:27). 
Zawody prowadzili bez zarzutu 
Kubicki i Orlikowski, obaj z Po
znania. Widzów- 500.

Jęsiek — 9, Solńslja —• 9, Siwedc — 
7. Ratajczak.

Mecz dwóch równorzędnych 
partnerów upłynął początkowo pod 
znakiem wyrównanych akcji I na 
przemian zmieniającego się prowa
dzenia. W toku gry okazało się 
jednak, że poznanianki nienależy
cie wykorzystały przerwę w roz
grywkach ligowych, co specjalnie 
uwidoczniło się u najlepszych za
wodniczek Lecha — Beyer i RogL 
Grały one poniżej swoich możliwo
ści, toteż Wawel, w którym Szo- 
stal\ Rospądek 1 Kowalska wyraża 
nie zwyżkują w formie, począł zdo
bywać systematyczną przewagę 1 na 
kilka minut przed końeem pro
wadził już różnicą 20 pkt. (h)

POZNAN, 25.1 (teł. wł.) Olimpia 
Poznań -- Wisła Kraków 43:58 
(14:26). Sędziowali: Gabara (Byd
goszcz) i Sokołowski (Toruń).

Olimpia: Zawal — 13. Woźniak — 
14, Żak — 7. Mazur — 5. Slkorzyń-

Polonia: Kowalczyk — 18. Loth
• 14. Iwanow — 9. Marmutowska t

— 6. Ryczek, Zdanowska; 
Zdanowski.

AZS AWF: Olcslewtcz
Chłodzińska

nk a
Trener Darna.

2, Rybarozyk, Szafrańska.
,u«hhdi Wisła: Górka — 21, Kubik — 13, 
trener ■ Wężyk — in. Dudek — 4, Kowa- 

{ lówka — 3. Trener Mięta.

12, Dobrucka
10. Miguła i Skubiszewska — po 
6. Majewska, Stein; trener Oiesie
wlcz.

Za pięć przewinień osobistych 
opuściły boisko: Miguła (34 min) . 
Dobrucka (37).

Całkiem wyrańnte zanosiło ele 
na sensację w tym meczu. Do 16 
min. nieustannie prowadziła Po
lonia, grając znacznie lepie), izy 
cle) I skuteczniej od akademiczek. 
Dobra i ruchliwa strofa Polonii 
była przeszkodą nie do przebycia 
dla AZS AWF, który nie tylko, że 
nie wykorzystywał należycie swoi 
środkowej ChiodzińskleJ, ale jesz
cze do to—' bardzo słabo atrzelał 
z półdystansu.

PolonistKi grały bardzo skład 
nie w ataku pozycyjnym, stosując 
doskonałe zasłony 1 ruchliwe zmia
ny mtejsc. Z miejsca objęły pro 
wadzenie 5:0. 7:2, 11:4 1 dopiero 
w 14 min udaje się AZS wyrównać 
na 16:16, głównie z dalekich rzu
tów Dobruckle). Potem znowu Po
lonia z szybkich ataków prowadzi 
20:16, znowu remis 20:20 ale koń
cówka tej połowy należy już do 
akademlczek.

Po przerwie gra jest nadal bar- 
dz® wyrównana, przy stałej. Jed
nak mniej więcej pięciopunktowej 
przewadze mistrza Polski, W 33 
min. polonistki dochodzą nawet na 
44:47. ale dobra w tym okresie 
gra Olsslewlcz składa złe głównie 
AWFP*Wn* U* ****'••**• *łS

Rleg na 1.5W m równlet Fikoń< 
csyl Mą zwycięstwem Rylewej — 

............ —— pnm'anrt. 
uidakową 1

2i i Koszykerkl Olimpii wykazały 
; wakacyjna fnrme, gr^ły ehaotycz*
j nie I slubo stne!»łv. Krakowliwńtl 

były wsybsze I przŁbrowadzały bar- 
ń-.tel praemyStane akcie orax t!nJ4 
dobrze strzelały, zwycieriwo Ich nla 
mogło ulee nnta.nle. (ol)

POZNAŃ, K.l. (teł. wł.l AZS Po
znań — Gwardia W-wa 3n:S0 (IKrin, 
Sędziowali: Janowski 1 Gn-a, obaj 
z Krakowa.

AZS: Dolata — «, Sklmlna — «, 
Szymańska — R, Reymer — J. Tran* 
kowska — S, Malewjłka — J, Chn« 
rtrlcka — ł, snchairska — 1. Trenw 
Klimek.

Gwardia: Karska 18.
sika — 10, widnmki — t, BotMwo 
wiei — 0, nutek — 5, Priypońskł 
— !. Nowok B„ Nowak M„ Jaros». 
Trener KUmol.

Mec, ten stał na iłobym norie. 
tnle I jedynie do a min, pry by( 
wyrównany, Zespól Gwardii byt 
drutynę bardriel dolr-nln I ruty
nowana, a o rwvelestwle Ioro rs. 
decydowała leoara drsnomcia 
Strrąlowa, nrrede wmystiMm Kar. 
sklej, Jaakólaklej l Wldursklel.

(Ol).
WOCŁAW, M.1. (tel. wiń AZS 

~ Sp*’nln Gdańsk tt;n 
(Uissł, sedriewn'!; Budriasrek t 
S’wrmvlo, , Krnknwa,

Soółnta wykatała duła hniowoij 
I nmblelę w srr.e, prmnrnn^d-a* 
tac nrrer cały rraa sWrtne a’akt, 
ę «awMnlerkt lei były dóbr,» dy- 
sponowama striałwo.

Wysranie teso mecr.u nie pray. 
ario bynajmniej • łatwo mletrrowl 
Polski. W bnrdto dobrre tym r,' 
tern SMJucej Polonii, doskonale 
wypadły — Kowalciyk i Loth, ktń-w «bot, w 3.34,6,

na zmianę w zartymc, tnieł.ne od-r> , .zsrr, .... jwj ( Kondakow» nterek n« heiek-n. były bieg! sztafetowe Juniorów. I _ 2.33,0. (PAP) ' 1 naJle}V0 by^ - L&u* k»? WM

„FR««1.An SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„fRASA SPORTOWA"
_ ł«kt»dy Gr.Mlcm*

„Dwiu Słowa Poiawoqon Sam. Ml



lomji dostarczyły Po sobotniej inauguracji

W sobotę w hali AWF było nudnawo
MJIEWIELE było emocji na spboł- 
1R nich zawodach w hall AWF, a 

do tego nieliczne ciekawe momen
ty zbyt zostały rozproszone w roz
ciągniętym aż do niemożliwości 
programie. O reżyserię tym razem 
postarała się jedynie elektrownia, 
dzięki swej nieoczekiwanej dwu
krotnej Ingerencji.

W cnwlll. kiedy widzowie byli 
dostatecznie już podekscytowani 
ciekawym pojedynkiem naszych 
młodych specjalistek skoku wzwyż 
— Sałacińsklej i Owczarkówny. za
kończonym osiągnięciem przez tę 
ostatnią najlepszego wyniku pol
skiego w hall — 157 em. hala AWF 
pogrążyła się nagle w ciemnoś
ciach. Sorinterzy szykowali się 
właśnie do startu w biegu finało- 
wvm na 80 m. przebrnąwszy przez 
maraton przedbiegów 1 mlędzyble- 
gów. Malcherczyk miał jeszcze dwie 
szanse poprawienia swego najlep
szego wyniku w trójskoku.

Po 15-mlnutowej przerwie hala 
z powrotem zajaśniała światłami, 
sprinterzy znów zajęli miejsca w 
blokach i po chwili Folk brał juz 
rewanż za porażkę z Zielińskim 
sprzed tygodnia, zwyciężając pew
nie w czasie 8,9 sek, W półfinale 
rekordzista Polski uzyskał najlep
szy czas dnia 8,8. Folk tym razem 
pobiegł zupełnie swobodnie 1 wy
raźnie był pierwszy na mecie.

Wśród mężczyzn zakończyło się 
wiec wszystko zgodnie z przewidy
waniami 1 sensacja przytrafiła się 
dopiero w finale biegu na 80 m ko
biet. Już wprawdzie przedblegl za- 
sygnallzowalv doskonała formę 
Ćmokówny. która uzyskała najlep
szy czas dnia — 9.8. ale ogólna fa
worytka była raczej Chojnacka, a 
trzeba bvlo pamiętać, I n Jesionow- 
skiej. W półfinałach Chojnacka 1 
Cmokówna miały czasy — po 10.1. 
W biegu finałowym Cmokówna Ju 
na starcie zdobyła sobie przewagę, 
a na dystansie Jeszcze Ją powięk
szyła, wygrywając w czasie 9,8...

Ledwie sędziowie zdołali zwinąć 
swe stanowiska po finałach 80 m. 
a światło zgasło po raz drugi — 
tvm razem już na dobre. Całe 
szczęście, że trólskoczkowie rów
nież zdołali ukończyć swą konku
rencie. Malcherczyk swego zeszło- 
tv^odnlowego wyniku nie poprawił. 
Zbliżył się do niego na odległość 
11 cm — oslaeajac 15,28. Dnbra for
mę potwierdził również Glerajew- 
skl. który uzyskał 14.84. zajmując 
drugie miejsce w tej konkurencji.

Dobre wvnikl padły w biegu na 
800 m. Zeł^szono do nleeo kilku
nastu zawodników 1 dystans ten ro
zegrano w seriach. Trzecia seria, 
w której startowali najlepsi, za
powiadała sle szczególnie ciekawie. 
Bi°ali tu Stokłosa 1 Bruszkowski. 
którzy w sezonie mieli poniżej 
1.50.0 na tym dystansie oraz Proske 
1 ..weteran” Kupczyk. Ten ostat
ni wziął sobie tvm razem konku
rencje na kieł 1 postanowił roz- 
gromić rywali, co mu sle też w 
pełni udało. Legionista prowadził 
niemal od startu, na o«tatnlm okrą
żeniu zdecydowanym finiszem zdo
był taka przewagę, że ani Proske, 
którv stale biegł na drugiej nozy- 
cil, ani zażarcie finiszujący Bmsz- 
knwski, nie mogli mu zagrozić. 
Czas brł równie dobry Jak hleg 
bvł clekaw-y. a wynik 1.53,8 
niósł Kunczrkowl rekord bieżni 
AWF 1 naiiet><Tv rezultat uzyskany 
w halach polskich.

3000 m. które dzięki handicapom 
miało zvskać na atrakcyjności, by
ło bardzo trudne do obserwacji. 
Nikt na pewno nie wiedział kto 
kogo gon! I kto przed kim ucieka. 
W końcu dwaj biegnący pełen dy
stans zawodnicy Nowak 1 Goryszew- 
sk! zgubieni byli wśród kilkuna
stu przeciwników, którzy otrzymali 
mnłeisze lub większe wyrównania. 
Nalleplet z tych biegaczy wypad! 
Krakowiak, mający tylko 20 m wy
równania. którv przyszedł na trze
cie! pozycji. O Innych naprawdę 
trudno coś na podstawie-tego bie
gu powiedzieć.

Pozostałe konkurencje, to nieu
dany atak Ważnego na 440 m sko
ku b tyczce 1 zwycięski dla Kllma- 
jowej pojedynek z lej ..odwiecz
ną” rywalka — Ruslnówną w 
pchnięciu kula. Obu zresztą po
ważnie zagrażała Figweró-wna. W 
tyczce Ważny wysokość 430 prze
szedł z takim zapasem, te wyglą
dało na to, Iż może pokusić się o 
pokonanie wysokości co najmniej o 
15 cm większej. Niestety, w pierw
szej próbie na 440 nie wyszedł mu 
rozbieg, a w pozostałych zabrakło 
dynamiki 1 nasz rekordzista musiał 
zadowolić sle powtórzeniem swego 
wyniku z ubiegłej niedzieli.

Wynik! I dnia:
80 m: 1. Folk, Legia W-wa — 8,9, 

3. Zieliński, Gw. W-wa — 9,0, 3. 
Szczepański, AZS Gllw. — 9,1.

800 m: 1. Kupczyk, Legia W-wa 
— 1.53,8, 2. Bruszkowski, Zawisza 
Bdg. — 1.54,3, 3. Proske, LZS Orze
sze — 1.54,3, 4. Matuszak. AZS Pozn. 
— 1.59,2, 5. Małecki. GKS Wybrze
że — 2.00,1, w pozostałych seriach 
zwyciężyli — Nalepka, Energ. Pozn.

Nr 14 (3247) Wantowa 26.1.1959 r.
rewanżowych pojedynków

CZARNE KOSZULE i LECH - GORż

Ponicki — 5, Szews — 2:

mecz

choć drużyna
kolei w

•adzlli już 11:1. a 
min. 22 R. W szeregi

Tym razem nie było wqrpmuu.fa, Foik wygrał bieg na 80 m 
przed Zielińskim.

Fot. „PS” E. Warmiński

— 2.02,4 oraz Reszczyński. Bud. Bdg.

3000 m z wyrównaniem* Bu-
szewicz, AZS Pozn. — <2880 m) — 
S.^J.O. 2. Stepokura. LKS Sopot — 
(2910 m) — 8.42.0. 3. Krakowiak,
KKS Końskie — (2980 m) — 8.46,2. 
4. Lipiec. Lotnik W-wa — (2910 m) 
— 8.50.2, 5. Sobczak. Zawisza Bdg. 
— (2980 m) — 8.56.2, 6. Goryszewskl. 
Gwardia Olsztyn (3000 m) — 8.57.8.

tyczka: 1. Ważny. AZS W-wa — 
430, 2. Bunn, Legia W-wa — 400. 3- 
Bednawskl, AZS Wr. — 400, 4. Pie
trzyk, Unia Krywa’d — 400. 5. Kas
przyk, Wisła Kraków — 400.

trójskok: ;. Malcherczyk, Legja 
W-wa — 15,28, 2. Gierajewskl, Na-

przód Brwinów — 14.84, 3. Taborek. 
Włókn. Sosn. — 14.61. J

Kobiety. Wzwyż: 1. Owczarków- 
na. AZS Gliwice — 157, 2. Sała- 
clńska, Społem Łódź — 155. 3. Ron- 
czewska. Gwardia Wr. — 150, 4. Du
da, AKS Chorzów — 150.

kula: 1. Kllmajowa, Wawel Kr. — 
14,04, 2. Ruslnówna, GKS Wybrze
że — 13,62, 3. Figwer, AZS Kra
ków — 13,24. 4. Michalak, Legia 
W-wa — 13,04, 5. Kowolik, Start 
Kat. — 12,71.

80 m: 1. Cmokówna, Baildon Kat. 
— 9,8, 2, Chojnacka, Legia W-wa — 
9,9, 3. Salacińska, Społem Łódź — 
10,2.

Pogrom mistrzów Europy

J. Samulski

wygrywa w Dortmundzie
DORTMUND, 24.1. (tel. wł.)

botnle zawody, 
dortmundzklej

So
rozegrane w hali 

nie przyniosły na-
szej 4-osobowej reprezentacji wiel
kich sukcesów. Zwyciężył tylko 
KRZESINSKI, uzyskując bez tru
du 430 w skoku o tyczce I wyprze
dzając Niemców Moehringa I Drum- 
ma, którzy przeszli po 410 cm.

Niepowodzeniem zakończył się 
występ naszych biegaczy. Chromik, 
startujący na dystansie 3000 m, po
czątkowo narzucił dość ostre tem
po, zdecydowanie prowadząc przez 
800 m. Następnie Jednak Niemiec 
Mueller, wraz z Anglikiem Clar
kiem zainicjowali ucieczkę 1 zdo
byli na Polaku ok. 50 m przewagi. 
W ostatniej fazie biegu Chromik 
bardzo ostro finiszował I wyraźnie 
zbliżał się do rywali. Minął An
glika 1 wydawało się, że dojdzie 
również i Muellera, ale Jeden z du
blowanych zawodników niemiec
kich nieprzepisowo ustąpił Pola-

kowl miejsca przy bandzie, eo spo
wodowało stratę cennych sekund 1 
Chromik zajął dopiero drugie miej
sce.

Jakubowski, startujący na 800 m, 
na ostatnim okrążeniu padł ofiarą 
wypadku Niemca Strackego, który 
się przewrócił. Polak musiał oble
gać przeciwnika I stracił kontakt 
z czołówką’, zajmując ostatecznie 
czwarte miejsce. Jochman na 1500 
m przez pól dystansu biegł w czo
łówce, ale kiedy Niemiec Schwar- 
te 1 Anglik Blahrove zwiększyli 
tempo, pozostał w tyle i uplaso
wał się na 5 pozycji.

W pchnięciu kula Włoch Meconl 
nie tylko ustanowił wynikiem 17,92 
swój rekord życiowy, ale zwycię
żył zdecydowanie mistrza Europy 
Anglika Rowe. W skoku wzwyż 
Swędzi Pat tersson 1 Dalii przeszli 
po-2 m. ale mistrz Europy zajął 
dopiero drugie miejsce.

Wyniki: 800 m: — 1. Schmidt, 
NRF 1.54,3, 2. Smith. WB 1.55,4, 3. 
Caraftis, USA 1.55.8, 4, Jakubowski, 
Polska 1.57,0, 1500 m: 1. Schwartze
NRF
3000 m: 1 
Chromik, 
WB 8.22,8.

kula: 1.

1.50,7, 2. Blagrove, WB 
Jochman, Polska 3.56,8; 

Mueller. NRF 8.13.0, 2. 
Polska 8.13,6, 3. Clark,

Meconi, Wł. 17,92, 2. Ho-

kadry piłkarskiej
we, WB 17,25. 3. Wegmann, NRF 
16,75; tyczka: 1. Krzesińskl, Polska
430, Moehrlng. NRF 410.
Drumm, NRF 410: wzwyż: Pat
tersson, Szwecja 200, 2. Dalii, Szw. 
200; kula kob.: 1. Werber, NRF 
14,49.

T. Kępka

Polski Związek Piłki Nożnej 4 
Polski Komitet Olimpijski gościli 
w sobotę kadrę narodową piłkarzy, 
która przygotowywać się będzie do 
spotkań międzypaństwowych w tym 
sezonie, do nadchodzących Igrzysk 
Olimpijskich w r. 1960 oraz do mi
strzostw świata w r. 1962. Zapro
szeni piłkarze wysłuchali z dutym
zainteresowaniem krótkich
mówień wiceprezesa PZPN

prze- 
pik.

Kazimierza Malczewskiego i sekre
tarza gen. PKOL Tomasza Lampar
ta na temat zadań i warunków
pracy oraz 
przygotowań

referatu kierownika
Czesława Kruga

którym przedstawiony został plan 
szkolenia i regulamin kadry.

W dyskusji piłkarze potwierdzili 
słuszność inicjatywy władz piłkar
skich i z zadowoleniem przyjęli 
zapowiedź pełnej realizacji ich po- 
stujatów w zakresie szkolenia i 
sprzętu. Obiecali też nie zawieść 
pokładanych w nich nadziei.

zaproszonych 40 piłkarzy, na
zebranie przybyło 36. Nie przybyli 
tylko Gawlik, Ernest Pohl, Gnida 
l Grzywacz.

Na zdjęciu fragment sali podczas 
referatu Czesława Kruga (z prawej 
u dołu/. Od Lewej: 2$. Szarzyński, 
Lcrch, Brychczy. Lentner, Herman, 
Kohut. Maseli, Dymarczyk, Flo- 
rcuski i Gawroński.

Fot. „PS" E. Warmiński

Dąbrowski

si ę oni bo-

zdener- 
krakow.

wodnwski 
szkowicz

ska zdołała się opano.var. udało się 
jej zmniejszyć różnicę tylko do 5 
pkt.

Początek drugiej pniowy zapo. 
władał nawet. że wiślany mogą ten

Setka pękła v/ War

minut Fpo* karla

ego systemu
dostateczna hronia na szybko i sku

WROCŁAW, 24.1. (teł. wł.). Gwar
dia Wrocław Legia Warszawa

16. WilczewskiŚląsk: Świątek

lonkiewicz.
Od pierwszych

WARSZAWA, 24:1 
_wa — Spójnia

(tel. wł.). AZS 
Gdańsk ins;75

WROCŁAW, 24.1. (tel. wł.). Śląsk 
Wrocław — ŁKS Łódź 59:52 (28:31). 
Sędziowali Chmiel i Kapcia (obaj 
z Krakowa*. Widzów ok. 800.

ga’o wątpTwości. Spójnia rozpocz; 
nająca erę obrona stref, szybxo

Frelkiewicz — 6. Matysik — 2. Spi-

POZNAN. 24.1. (teł. wl.ł. Warta 
Poznań — Wisła Kraków 56:45 (28:23L 
Sędziowali bardzo dobrze DobrurKi 
i Ziółkowski, obaj z Warszawy. Wl. 
dzów 1000.

Warta: Ka»ek - 15. Chudziński —

Na korzvśĆ zawodników Sparty rg. 
pisać należy ich cenne rzuty z pół. 
dystansu.

Najlepszymi zawodnikami w Le
chu byli Świerczewski 1 Młynar. 
czvk, którzy dali pokaz kilku plęk- 
nvch. skutecznych, szybkich a-a. 
ków. oraz motor drużyny — Bic 
wąska. W zespole Spany najlepiej 
spisali się Jagiełłowicz, Włodarczyk 
i Amirowicz. (ol.).

Wężyk: trener Mikułowsk
Za pięć przewinień nsobisiych o- 

puścili boisko: Wawro. Pacuła 1 
Dąbrowski, wszyscy z Wisły.

Warta zwyciężając zupełnie za. 
służenie dotychczasowego przodo. 
wnika tabeli, sprawiła olbrzymią 
niespodziankę. Warta zagrała tym 
razem doskonale taktycznie, zwal- 
nialąc grę strzelała tylko z pew. 
nvrh pozvcjl I wybiła tym samym 
Wawelskie Smoki z uderzenia, 
przeszkadzając im w «losowaniu 
szybkich ataków. Jednocześnie do. 
bra gra gospodarzy w obronie nie 
pozwala Smokom wchodzić pod 
kosz, a strzały krakowiaków z pół 

rzadko skuteczne.

8:26). Sędziowali Reguła (Krak*-» i 
Kwaśniewski (Warszawa). Widzów 

700.
AZS: Nartowskl — 37. Przy? er. 

ski _ 26. Silkowski — 12. Fiwn•• nr, 
Czapski 1 Orzechowski — po o Ni- 
cińskt — 5, Domaradzki - 4, 
chowskl — 3. Wilichowskl 1 Bla . h 
— po 2. Trener Olesiewicz.

Spójnia: Rachwalski — 27. Dr®. 
gjer _ 24. Kopiński — 13. Lewir-k: 
— 6. Turecki i Bromber - pn 2. 
Frechowicz — 1, Bidas; trener Le-

ale

AZS górował zdecydowanie pod 
każdym względem, gospodarzom 
mamy Jednak do zarzucenia zunM. 
ne nleprzykladanle się do gry de
fensywnej.

Nastawili się oni tym razem prg.

wiem do Warty na różnice 1 pkt., 
przy stanie 78:27. Ale piękne we), 
ścia Kalka. Lesińsklegó i Chudzin, 
skiego szybko rozwiały te marze
nia. bo w 29 min. wardarze pro
wadzili znów różnicą 13 pkt., utrzy-
przed końcem gry. Warta prowa
dziła 55:39 i nic nie było już w sta. 
nie zmienić jej rwyrięsiwa.

Drużyna Warty zagrała bardzo 
dobrze 1 trudno kogokolwiek ? 
niej udrożnić. Wisła na omiast. nie 
umiejąc odpowiedzieć na taklyrz. 
ne zagrywki poznaniaków, wypa
dła raczej blado 1 iłabn. Najlepszy, 
mi jej zawodnikami byli Wójcik, 
Murzynowski oraz dobrze strzela, 
jacy z pół dystansu Niewodowski 
(Ol.).

W rociaws!:
wysunęły kolce

72:62 (42:27). -Sędziowali t Duszyński 
I Maehońśki, ob.Sj t Poznania. WL 
drów około 500.

Gwardia: Sław1noga — 36. Mach 
— 16. Wójcicki — 8. Mlrdowskl. 
Babiński I Swlca — po 4, Źybura: 
trener Piechura.

Legia: Pstrokońskl — 18. Pawlak 
-- 11. Bednarowicz — 11, Golimow. 
ski I Appenheimer — po S. Popław
ski l Kamiński — po 3. 2ochowski 
— 2: trener Ulatnwski.

Wrocław znów stał się miejscem 
niezwykle atrakcyjnego i sensacyj. 
nego wprost meczu koszykówki. 
Dziesiąta w tabeli Gwardia poko. 
nała Legię w sposób nie podlegający 
W ogóie dyskusji —• pewnie i w 
przekonywającym stosunku, dając 
prawdziwy koncert gry. Wrocław 
skle Kaktusy’ — bo tak nazwano 
gwardzistów — grali prawie cały 
czas Jedną płatka: ? Stawlnoga, 
Mach, Wójcicki, Swlca I Babiński 
— rozegrali chyba najlepszy

Doskonałe „wejście" 
morzewski; z lewej

Zagórskiego (twarz zasłonięta piłką), któremu usiłuje przeszkodzić Sa~
Grecki. Mecz Polonia — AZS Toruń 89:77 (42:33).

Fot.' „PS” E. Warmiński

i

i
I?

U/ ROCŁAWSKA Gazeta Ro- 
“ botnicza ogłosiła niedawno 
plebiscyt wśród swoich czy
telników, na nazwę miejsco
wych pierwszoligowych dru
żyn koszykówki. W jego wy
niku Gwardia nazwana zosta
ła drużyną Wrocławskich 
Kaktusów. Nazwa ta ma swo
je uzasadnienie. Ongi przed 
zakwalifikowaniem się Gwar
dii do l ligi kierownik gwar
dzistów powiedział bowiem, 
że prędzej usiądzie na kaktu-

. .de. aniżeli drużyna jego wej- 
dzie do ekstraklasy.

Śląsk jiatomiast otrzymał w 
plebiscycie nazwę Śląskich* 
ł

c

Kosynierów, którą używa 
obecnie ■ Gazeta Robotnicza, 
ale wydaje nam się, te na
zwa ta ma małe szanse egzy
stencji, bowiem cala Polska 
zna jut wojskowych jako 
Wrocławskich Bombardierów. 
Ta ostatnia nazwa uiyta po 
raz pierwszy przez „PS" za
raz po zwycięstwie Śląska 'nad

grą, zakasował całkowicie renomo, 
wanych Pawlaka i Appenheimera. 
Opuścili oni zresztą — dzięki mą. 
drej grze Stawinogi — boisko za 
pięć przewinień nsobis'ych jeszcze 
w pierwszej połowie gry.

Gwardziści prowadzili od pierw
szego do ostatniego gwizdka sę. 
dziowskiegó, wybijając legioni 
s ów z uderzenia kombinowaną o- 
brona. Polegała ona na tym, że 
Stawlnoga i Babiński kryli pod ko. 
szem strefą, podczas gdy pozostali 
trzej zawodnicy stosowali agresy. 
wne krycie każdy swego, utrudnia
jąc legionistom całkowicie nagry
wanie na środkowych. Próby Legii 
grania na jednego czy dwóch śród, 
kowych zostały w ten sposób czę
ściowo unicestwione.

Cała drużyna Gwardii zasługuje 
na wielką pochwałę. W Legii po. 
nad poziom wybijali ste jedynie 
Pstrokońskl 1 Badnarowicz.

(A. Sz.)
Toruńskie Piomud

nie zasskodsUy
Czarnym Koszulom

Akademicy mieli najlepszych za
wodników w osobach Olszewskiego 
a przede wszystkim Samorzewskie. 
go, który był bardzo trudny do u. 
trzymania. Reszla toruniaków za
grała raczej poniżej swych normal. 
nych możliwości.

(Jg)

Tomczak 1 Holowteckl —- po 2, Pa.
wełczak. Trener Patrzykont.

Wawelskimi Smokami chwy-
cita jut na dobre, (as)

t

mecz w swojej zawodniczej karle, 
rze. Niezwykła bojowość. płynne i 
skuteczne ataki, pomysłowa 1 do. 
brze zorganizowana obrona — oto 
cechy jakie wykazali w tym meczu 
gwardziści.

Najlepszym zawodnikiem na boi
sku był bez wątpienia obrotowy 
Stawinoga, który swoją doskonałą

WARSZAWA, 24.1. Polonia War
szawa — AZS Toruń 89:77 (42:33). 
Zawody prowadzili Raczyński .1 
Przygoński, obaj z Łodzi, popeł
niając kilka zasadniczych błędów 1 
nie panując momentami nad ostrą 
grą zawodników.

Polonia: WichowskI — 29, Herbst 
— 19, Piskim — 18, Zagórski — 10. 
Komala — 7, Karbownickl — 6, tre. 
ner Maleszewski.

AZS: Sarblnowskl. Olszewski I 
Samorzewski — pn 19, Grecki — 10, 
Kleczkowski — 8, Górski — 2; tre. 
ner Kucza.

Czarne Koszule wystąpiły osła
bione brakiem Bugaja, a wśród To. 
ruńskich Pierników brakowało 
Franclszoka, Galęzowsklego 1 Wnu. 
ka.

Poloniści przez cały przebieg me
czu mieli zdecydowaną przewagę, 
będąc drużyną szybszą, a szczegół.
nie lepiej celniej strzelającą.
Szybkie ataki I potężna przewaga 
wzrostowa w osobach Wichowskie. 
go. Piskana 1 Herbsta dawały Czar
nym Koszulom zawsze możność 
prowadzenia paru punktami.

Błędy akademików w strefie I 
bardzo słaby rzut z pół dystansu 
szczególnie do przerwy, nie pozwo. 
liiy im nawiązać równorzędnej 
walki..

Po przerwie obraz gry trochę się 
zmienia, chociaż Polonia nadal nie. 
znacznie prowadzi. AZS gra bar
dziej skoncentrowanie 1 lepiej w 
defensywie. W 30 min. Toruńskie 
Pierniki dochodzą nawet do stanu 
59:61, zdobywając uprzednio kniej, 
no osiem punktów 1 załamując tym 
pociągnięciem nerwowych polonl 
s'ów. Jednak dwa kosze Piskuna 
powiększają różnicę punktową, a 
Końcówka należy Już całkowicie do 
Czarnych Koszul, chociaż jest o- 
gromnle chaotyczna I obfituje nie. 
Mety, w wiele nieczystych zagrań 
ze strofy polonistów oraz obustron* 
nych fauli:

Mecz ogólnie blorąe nie sial na 
tbyl wysokim pozion le 1 nie mógł 
zadowolić znawców koszykówki. 
Za wiele było w nim różnorod 
nych spięć I nlęczysiyth akcji, 
chociaż nlekióre szybkie alakl po. 
lonlsiow mogły się momentami po
dobać.

wśród polonistów najlepiej wypa. 
dli: WichowskI — doskonale wprpst 
strzelający prawie z każdej .pozy
cji, Herbst — także pewny strzelec, 
oraz Zagórski, mądrze kierujący 
akcjami kolegów. Również dobrze 
wypadl Komala. Natomiast Karbo. 
wnlckl, chociaż sęddowle nie ?aw 
«ze na to reagowali grał nie tylko 
ilabo, ale Jeszcze do tego bardzo 
nlteryito i nlesportowo..

8$ praWw
dls L©chs

POZNAN, 24.1. (tel. wł.). Lech 
Poznań — Sparta Nowa Huta 85:66 
(49:32). Sędziowali Czmoch i Klimaj 
(obaj z Warszawy). Widzów 1000.

Lech: Świerczewski 28, Mły
narczyk — 21. Haglauer — 9, Pude-
lewicz 
czak -

8, Blewąska — 7. Olejni.
4, Borowy 4, Łopatka.

Sparta: Jagiełłowicz — 26, Wło
darczyk — 15. Amirowicz — 12. Le. 
lek — 9, Chanek — 4. Swoboda. 
Krzywda. Trener Wojewoda.

Do meczu tego Lech wys!ąpił bez 
Fęglerskiego. ale to nie miało więk. 
szego znaczenia, bowiem poznania
cy z miejsca przejęli inicjatywę i 
prowadzenie. Jedynie raz udało się 
koszykarzom Sparty uzyskać wy.
nik remisowy Od’ąd zazna.
czyła się wyraźna przewaga Lecha, 
tak, że przy słanie 77:50 trener Pa-
trzy kont wprowadził boisko
drugą piątkę. Wykorzystali to u. 
mlejętnie zawodnicy Sparty i zdo
łali znacznie poprawić rezultat.

Lech potraktował więc ten mecz
ulgowo, tym w obronie
popełniał sporo błędów, wykorzysta
nych sprytnie przez przeciwników.

raki, że przy różnicy Masy miedz? 
przeciwnikami. Spójnia uzyska a 
aż 75 pkt. — głównie dzięki dnskn. 
nałemu, osamotnionemu zresz a w 
swojej drużynie — Drezierowi i w 
drugiej połowie meczu obro^we- 
mu Rachwalskiemu, k^óry pra > 
nie kryty. w tym okresie ery ..r- 
hulał się” na dobre, zdobywając 
24 punk y.

W zespole AZS w kapitalnej ff\ 
mie strzałowej był Nartnws’:i. 
Prawie każdy jego rzut, a strze.-' 
•vlko z póldys ansu, siedział l ez 
pudła w koszu. Gospodarze uzy
skali właściwie 110 pkt.. ale „s'o. 
lik sędziowski” nie zanotował jed. 
nego rzutu wolnego. Punktów tych 
byłoby znacznie więcej, gdyby tre
ner Olesiewicz nie wprowadził do 
gry — słusznie zresztą — zawodni, 
ków drugiej piątki, (szer.).

4-godsinny mecs 
we Wrocławiu

sackl — 1: trenei 
ŁKS: Jabłoński .Maci? ’ew.

ski — 11. Dąbrowski i Kwapisz — 
po 8, Skrzec7.kovski — 6, Śmigiel, 
ski — 4. Kłos — 2: trener Kulesza.

Około 4 godzin trwał merz Wro
cławskich Bombardierów z ŁKS, 
bowiem w 9 minucie drugiej pnło. 
wy. przy s'anie 46:42. uległa uszko, 
dzeniu podstacja i ransforma'orów 
l hala zos*.ała pozbawiona na 2 og- 
dziny światła.

Spotkanie Śląska z ŁKS stało oa 
miernym poziomie i w żadnym wy. 
padku nie mogło zadowolić. Obie 
drużyny grały chao yrznle. prze, 
prowadza far nieskoordynowane a- 
takl i gubiąc się lakże w obronie. 
Mimo .nieszczególnej gry, w której 

.‘Śląsk W żadnym wypadku nie przy, 
nominał Wrocławskich Bombardie. 
rów. był on zespołem nieznacznie 
lepszym, przede wszystkim dz:ękl 
większej bojowości. częściej stoso
wanym szybkim atakom 1 dobrej 
grze Świątka, oraz obrotowego
Wilczewskiego.

W drużynie wojskowych
czu tym zagrał 
były zawodnik

me.
pn raz pierwszy 

kadry narodowej
Juniorów Kałas, z Kolejarza Łódź. 
W zespole ŁKS do najlepszych na. 
leżeli Jabłoński i Maciejewski.

Sz.)

Tylko koszykarze ZSRR i USA 
bez porażki w finałach
mistrzostw świata w Chile
PO czterech dniach finałowych 

rozgrywek III mistrzostw 
świata w koszykówce, odbywają 

cyeh się w stolicy ChUe — Santia
go już tylko dwie drużyny są bez 
porażki — główni zresztą faworyci 
do tytułu mistrzowskiego — Zwią
zek Radziecki 1 Stany Zjednoczo
ne. Dwa ' finałowe mecze piątkowe 
oraz również dwa sobotnie, były 
niezwykle emocjonujące I wyrów
nane. Bułsaria przegrała z Brazy
lią 53:62 (28:30), USA z najwyższym 
trudem pokonały Porto Rico 54:53 
(25:32), ZSRR zwyciężył Brazylię 
66:63 (30:31) I Bułgaria pokonała 
Chile 76:71 (37:33). .
. Aktualna tabela puli finałowej o 
miejsca od 1 do 7 jest w tej chwili 
następująca:' *

Zestawienie par drużyn walczą
cych o dalsze miejsca w mistrzo 
stwach jest więc następujące:

Filipiny — Urugwaj o miejsca 8

1. Brazylia
2. Chile
3. .ZSRR ’
4. USA
5. Bułgaria
6. Pnrtn Rico
7. Talwan

zw. por. pkt

W niedziele 
mieli dzień w<

finaliści 
'Olny od

st. koszy 
219:195
150:118 
117:111 
187:196
179:221 
161:180

mistrzostw 
rozgrywek, 
się USA — 
we wiórek

w poniedziałek spotkają 
Talwan l ZSRR-CMk, .... ........
Taiwan — Porto Rico 1 ZSRR — 
Bułgaria, Wyniki tych spotkań, 7.e 
względłi na niekorzystną dla nas 
różnice czasu, podamy dnplero w 
czwartkowym numerze ,,FS”.

W Valpnralsn, gdzie walczą dru
żyny o miejsca od 8 do 13 zakoń
czyły się w piątek grupowe mecze 
kwalifikacyjne:

w grupie Ą Filipiny pokonały Ka
nadę 78:63 (51:33),
I. Filipiny
2. ZR A
3, Kanada

145:129
135:135
131:150

Bw grupie ... 
Meksyk 75:86 Argentyna zwyciężyła 

(34:34)
1. Urugwaj
2, Argentyna
8i Meksyk &

105: 05 
133:117 
113:139

I ~ Argentyna o miejsca 10

Kanada — Meksyk o miejsca 12 
1 13

Spotkania te miały być rozegra
ne w niedzielę 25 bm.

A oto szczegóły spotkań puli fi
nałowej przekazane nam przez Pol
ską Agencję Prasową.

SANTIAGO, 23.1. Szczególnie dra
matyczny przebieg miał mecz Buł
garii z Brazylią, zakończony zwy
cięstwem Brazyłijczyków 62:53 
(30:28). W 10 min. wynik brzmiał 
zaledwie 11:9 dla Bra^ylljczyków, 
przy czym Bułgarzy zdobywali pun 
kty tylko z półdystansu. Na 6 min. 
przed' przerwa do zmianie zawed- 
nlków. Bułgarzy zaczęli grać bar
dzie) ofensywnie 1 wkrótce wyrów
nali na 20:20,, a następnie 26:26,

Po zmianie stron Bułgarzy nbe|- 
mują prowadzenie, ale Rra/vlijczv- 
cy stale wyrównują. Na 10 min. 
przed koncern gra przybiera na 
ostrości, z boiska schodzi za 5 prze
winień osobistych obrotowy Buł
garów Mlrczew. Przy stanie 48:44

Pjazylii dochodzi do formal
nej bojki, sędziowie Ross (USA) 1 
Badani (Chile) nawet przerywają

Na 5 minut przed końcem 
spotkania BrazyUjczycy prowadza 
52:46. w tym czasie za pięć oso
bistych z drużyny brazylllsklej u- 
bywa 3 zawodników, w tym Ich 
najlepszy koszykarz Dos Santos. 
Na półtorej minuty przed końcem 
Bułgarzy poprawiają wynik na 
56:S0. BrazyUjczycy dysponują jed
nak lepszą końcówka I ustalają wy
nik meczu na 65:53, Najwięcej 
nunktów dla Bułgarii uzyskali: A- 
tanasow — 16. Radów — 13 i Mir- 
czew ~ U.

W drugim meczu omal nie doszło 
do sensacji, bowiem niewiele bra
kowało, aby USA zeszły z bois- 
ka pokonane przez koszykarzy Por
to Rico, Zwyciężyły uśa zaledwie 
różnicy Jednego punktu».

Mail, ale bardzo szybcy I zwinni, 
reprezentanci Porto Rico zaskoczyli 
swą grą rosłych koszykarzy USA, 
którzy zupełnie stracili swą zwykłą 
celność strzałów. Koszykarze Por
to Rico prowadzili stale w I po
łowie. a dopiero w II części meczu 
gdy zespół USA zrezygnował z o- 
brony strefowej I przeszedł na kry
cie „każdy swego”, s:an meczu 
brzmiał 44:44 1 46:44 dla USA. Na 
16 sek. przed końcem wynik bvł 
jednak znów remisowy 52:52. Tyl
ko ostatnim wysiłkiem udało Mę 
reprezentantom USA odnieść zwy- 
ciesłwo różnicą jednego punktu.

Sobotnie mecze finałowe zgroma
dziły 22 tysiące publiczności. W 
pierwszym meczu ZSRR — Brazy
lia 66:63, mistrz Europy tryskał 
wyraźna przewagę doniero w II po
łowie, gdy za 5 przewinień opuściło 
boisko 2 nallep^zych Brazyliiczv- 
ków — Pasns 1 Blatkauskas. Mecz.
prowadzony w
pie, początkowo ..strefa'

•bk m tom 
’ 7.RRR by

la przeszkodą dla Brazyuicr.vków, 
którzy dopiero w końcówce i po
łowy zaczęli celnie strzelać z pół- 
dystansu.

Koszykarze ZSRR zmienili więc 
w Tl połowie system obrony na 
każdy Fwego 1 wykorzystując do
brze dysponowanego obrotowego 
Zubkowa rozstrzygnęli mecz, na 
swoją korzyść.

Po meczu trener Brazylljczyków 
oświadczył: taka niska przegrana 
to nasze zwycięstwo. Zespół ZSRR 
to naprawdę światowa klasa.

Najwięcej punktów uzyskali dla 
ZSRR: Zubków — 16, Siemionów — 
10 l Komiejew — 9: dla Brazylii: 
Pasus — 34 l Marqunez — 1».

Drugi sobotni mecz Bułgaria — 
Chile 76:71 obfitował w nioerv^c 
akcje. 5 koszykarzy Chile l 3 Buł
garów (Lazarów. Mirozew i So- 
mow) opuściło boisko. Bułgarzy sta
le prowadzili, celnie stneiatac 
przede wszystkim z półdystansu. Ich 
przeciwnicy nie wykazali dobrej 
kondycji.

Najwięcej punktów zdobyli — 
dla Bułgarii: Mircrew — l$\ Ka* 
new — n, Atanasow — u l R> 
d«w — 10; dla Chile; Etehepare — 
11 1 Bęrmedo — 16.,.


